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R A D I O T E C H N I K Nr

Inż .  A.  L a u n b e r g

Pentoda —  selekłoda o niestałym  napięciu sia tki 

osłonnej

Dobra lam pa o zmiennym nachyleniu po
winna^ ze względów, jakie zanalizujemy 
szczegółowo, odpowiadać specjalnym wa
runkom. Głównym wymogiem je st w da
nym przypadku charakterystyka o takim  
przebiegu, przy którym  szkodliwe zjawiska, 
wynikające z jej krzywolinijnego kształtu, 
występowałyby jak  najsłabiej. W arunek ten 
należy jeszcze uzupełnić dodatkowymi po
stulatam i, sformułowanymi w trzech po
niższych punktach:

1) P rąd  anodowy przy początkowym, tj. 
minimalnym ujemnym napięciu siatki ste
ru jącej, nie powinien mieć zbyt dużej w ar
tości, ze względu na szum, wytwarzany 
przez selektodę. Jak  bowiem wiadomo, rów
noważny opór szumu lampy je st proporcjo
nalny do je j prądu anodowego.

rys.l

2) Nachylenie początkowe (przy m ini
malnym ujemnym napięciu siatki s te ru ją 
cej) nie powinno być zbyt małe, gdyż 
w1 przeciwnym razie nie można osiągnąć 
wystarczającego wzmocnienia (wzmocnienie 
je s t proporcjonalne do nachylenia).

3) Zakres ujemnych napięć siatki s te ru 
jącej winien być możliwie jak  najmniejszy.

C harakterystyka lampy, służącej do re
gulacji siły odbioru, musi być krzywolinij- 
na, w przeciwnym bowiem razie regulacja 
taka nie byłaby możliwa, ponieważ charak
terystyka prostolinijna posiada na całej 
swej długości to samo nachylenie. N astęp
stwem krzywizny charakterystyki są jed

322

nak szkodliwe zjawiska wtórne, wymienio
ne n iże j:

1) zn iekszta łcen ie w od b io rn ik u  m od u la 
c j i  s ta c j i nadaw cze j,

2) m o d u la c ja  skrośna, k tó ra  polega na 
tym, że modulacja stacji niepożądanej n a 
kłada się na falę  nośną stacji pożądanej, 
mimo, że różnica częstotliwości fa l nośnych 
wyklucza norm alną interferencję (Zjaw i
sko to było obszernie omówione w artykule 
zamieszczonym w zeszycie sierpniowym 
R a d io  techn ika ) .

3 ) P rzy d źw ięk  m od u la cy jn y , t j .  modula
cja  fali podstawowej przez przeszkadzające 
napięcie m. cz. (np. 50 c /s ).

4) H a rm on iczn e .
Dla zjawisk wymienionych w punktach 1

i 2 m iarodajna je st trz ec ia  pochodna krzy
wizny charakterystyki, dla pozostałych zaś 
zjawisk — druga pochodna. W stopniu 
wielkiej częstotliwości w grę wchodzą ty l
ko pierwsze trzy  zjawiska, ponieważ znaj
dujący się za lam pą w. cz. obwód stro jo
ny stanowi zwarcie dla harmonicznych.

Niebezpieczeństwo modulacji skrośnej 
je s t największe przy odbiorze słabych s ta 
cji, a  więc w zakresie małych napięć regu
lacyjnych. Z drugiej strony zniekształcenie 
modulacji najbardziej daje się we znaki 
przy silnych stacjach, czyli dużych napię
ciach wejściowych oraz wtedy, gdy stosuje 
się pentodę-selektodę w stopniu pośredniej 
częstotliwości. W tym  ostatnim  przypadku 
modulacja skrośna nie ma żadnego znacze
nia. Nawiasem zaznaczamy, że w stopniu 
małej częstotliwości uwzględnić należy ty l
ko zjawisko wymienione w punkcie 4-tym.

Jak  wynika z rozważań teoretycznych, 
selektoda o małym spółczynniku modulacji 
skrośnej w inna posiadać charakterystykę 
sięgającą daleko w zakres ujemnych poten
cjałów siatki steru jącej, czyli innymi słowy, 
przebieg te j krzywej musi być płaski. Ale 
lam pa o znacznym nachyleniu początkowym
i niezbyt dużym prądzie anodowym miałaby 
ch arak terystykę o małej rozpiętości ujem 
nych napięć siatkowych. W normalnych se- 
lektodach część siatki sterującej m a stosun
kowo duże otwory (odległości między zwo
jam i), przez które także przy dużym ujem 
nym napięciu te j siatki przepływa jeszcze 
pewien prąd  anodowy. P rzy małych ujem 
nych potencjałach siatki sterującej płynie 
przez otwory stosunkowo duży prąd  ano
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dowy. Dzięki takiej konstrukcji siatki ste
rującej uzyskuje się wprawdzie pożądaną 
rozpiętość charakterystyki selektody, ale 
początkowy prąd anodowy (a więc i szum 
lampy) je st duży, a ponad to początkowe 
nachylenie ma m ałą wartość, gdyż nachy
lenie maleje w raz ze zmniejszeniem gęsto
ści siatki. Ten stan  rzeczy ilustru ją  nastę
pujące dane cyfrowe: 

pentoda-selektoda A F  3 ma nachylenie 
1,8 m A / V  i prąd  anodowy 8 m A ,  podczas 
gdy pentoda o prostolinijnej charakterysty
ce A F  7 ma nachylenie 2,1 m A / V  i prąd 
anodowy 3 m A . Analogiczną sytuację od
najdujem y przy lampach serii E .  Dla pen- 
tody-selektody E F  5 S  —  1,7 m A / V  i  la  —  
~  8 m A .  Dla pentody E F  6 S  — 1,8 m A / y
i la  =  3 m A .

Duży początkowy prąd  anodowy selekto
dy można zredukować, zm niejszając n a j
większe otwory siatki sterującej. Ale po
przestać na tym  nie można, gdyż zabieg 
ten je st równoznaczny ze skróceniem roz
piętości charakterystyki, t j .  z pogorszeniem 
lampy z punktu widzenia modulacji skroś- 
nej. Stąd wynika, że przy dużym ujemnym 
napięciu siatki jeszcze pewien prąd  anodo
wy powinien płynąć przez zmniejszone otwo
ry siatkowe. C el ten  d a je  się osiągnąć  
przez  zw iększanie n a p ięcia  s ia tk i osłonnej, 
gdy nap ięcie  s ia tk i s te ru ją c e j s ta je  się ba r
d z ie j u jem n e . W normalnych selektodach za
sila się siatkę osłonną ze źródła napięcia
o praktycznie stałej wartości. Do tego celu 
stosuje się najczęciej dzielnik napięcia o 
dużym prądzie jałowym. W  n ow e j zaś la m 
p ie  P h ilip s a  E F  9, p ra c u ją c e j p rzy  n ie s ta 
łym  n a p ięc iu  s ia tk i osłonnej, zasila się tę 
siatkę przez opór szeregowy. Opór ten po
winien mieć taką wartość, aby przy począt
kowym ujemnym napięciu siatki s te ru ją
cej napięcie siatki osłonnej wynosiło 100 V .

Na pierwszy rzu t oka wydaje się, że 
wprawdzie niestałość napięcia siatki osłon
nej przedłuża rozpiętoć charakterystyki, ale 
zato m a ona przebieg strom y i mniej po 
żądany, niż zwykła selektoda, wskutek cze
go z punktu widzenia modulacji skrośnej 
nie m a żadnego polepszenia. Twierdzenie 
to opiera się na błędnej przesłance, k tóra 
głosi, że przy zwiększania napięcia siatki 
osłonnej, pierwotna charakterystyka prze
suwa się w lewo w kierunku poziomym, 
równolegle do siebie samej. W rzeczywisto
ści jednak charakterystyka nie przesuwa 
się równolegle, jak  o tym  świadczą krzywi, 
z rysunku 1-go, wykreślone dla różnych 
wartości napięcia siatki osłonnej. Z rysun
ku tego wynika, że p rzy  te j sam ej w a rtośc i 
p rą d u  anodow ego nachy len ie  m a le je , gdy  
nap ięcie  s ia tk i os łonn e j rośn ie . F ak t ten 
jest następstwem, tzw. efektu wysepkowe- 
go. P rzy bardzo ujemnym potencjale s ia t
ki sterującej pewne odcinki katody znaj

dują się niejako w cieniu zwojów tej s ia t ' 
ki i z tego powodu zachowują się tak , jak  
gdyby nie emitowały elektronów. Pozostałe 
zaś części katody ( , w ysepki” )  s ta ją  się co
raz mniejsze, w m iarę wzrostu ujemnego 
napięcia siatki. Skuteczna powierzchnia ka
tody maleje więc, a w raz z nią i nachyle
nie. Zjawisko to nadal w ystępuje i wówczas, 
gdy utrzym uje się sta łą wartość prądu 
anodowego drogą zwiększenia napięcia s ia t
ki osłonnej.

Dzięki zastosowaniu zasady niestałości 
napięcia siatki osłonnej, udało się skon
struować pentodę-selektodę E F  9, odzna 
czającą się:

R ys. 2.

1) mniejszym początkowym prądem  ano
dowym, który wynosi G mA. wobec 8 m A  
dla typu E F  5 i A F  3,

2) większym nachyleniem początkowym, 
które równa się 2,2 m A / V  wobec 1,7 m A / V  
dla typu E F  5,

3) tymi samymi właściwościami, jeśli 
chodzi o modulację skrośną, co starszy typ 
E F  5,

4) zasilaniem szeregowym siatki os::on- 
nej, wskutek czego zaoszczędza się p iąd  
jałowy potencjometru,

5) mniejszym szumem; równoważny opór 
szumu lampy E F  9 wynosi 7000 Si wobec
15.000 li dla typu E F  5.

Rysunek 2-gi uwidacznia krzywe prądu 
anodowego (w skali logarytmicznej) w za
leżności od ujemnego napięcia siatki ste
rującej dla różnych napięć siatki osłonnej 
od 50 do 250 V . Linie przerywane oznacza
ją  krzywe, które przedstaw iają przebieg 
prądu anodowego przy wzrastającym  ujem 
nym napięciu siatki sterującej, gdy siatka 
osłonna jest zasilana z 250 V  przez opór 
szeregowy 90.000 Si względnie z 200 V  
przez opór G0.000 Si. Te przerywane krzy-
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we nie mogą być potraktowane jako nor
malne charakterystyki statyczne lampy 
E F  9 o niestałym  napięciu siatki osłonnej. 
Jeśli chodzi o wzmocnienie, to dla danego 
ujemnego napięcia siatki m iarodajna jest 
jedna z krzywych ciągłych, odpowiadająca 
właściwemu ujemnemu napięciu siatki o- 
słonnej (ponieważ sia tka  ta  jest odsprzężo- 
na dla napięć zmiennych, więc jej napięcie 
je s t niezależne od chwilowej wartości 
zmiennego napięcia n a  siatce steru jącej). 

Rysunek 3-ci przedstaw ia schemat wzma-

Dane lampy E F

Napięcie żarzenia 
P rąd  żarzenia 

Napięcie anodowe 
Opór szeregowy siatki osłonnej 
Napięcie siatki trzeciej 
Opór katodowy
Minimalne ujemne napięcie siatki 
Maksymalne ujemne napięcie siatki 
Napięcie siatki osłonnej 
P rąd  anodowy 
P rąd  siatki osłonnej 
Spółczynnik am plifikacji 
Nachylenie
Oporność wewnętrzna

cniacza pośredniej częstotliwości z lampą 
E F  9.

9 są następujące: 

6,3 V
0,200 A

250 200 100 V
. 90.000 60.000 0 £2

0 0 0 V
325 325 325 £2
—2,5 - 2 ,5 -  2,5 V

—49 —39 —19 V
100 100 100 V

6 6 6 mA
1,7 1,7 1,7 mA

2750 2000 880 —
2,2 2,2 2,2 mA/V
1,25 0,9 0,4 M £2

Z  dniem 1 listopada r. b. została otwarta pracownia  
radiotechniczna przy laboratorium m i e s i ę c z n i k a

R a d i o t e c h n i k "

Z ak res  p rac: m ontaż  odbiorników  w /g schem atów  z mies. „ R a d io te c h n ik ”  
,, ,, różnych typów
„  n ad a jn ik ó w  kró tkofa low ych  
„  w zm acniaczy gram ofonow ych różnej mocy 

z e s tra ja n ie  su p e rh e tero d y n  
b ad an ie  nap ięć 

,, lam p 
ra p ra w y  odbiorników  w szelk ich  typów

C e n y  n is k ie !  W y k w a l i f i k o w a n y  p e r s o n e l !  

„Y f l i a ó t ą e z n i k  I Z a d i o t a e k n i k "  
Laboratorium  

ł e l .  2 - 0 5 - 9 7  W a r s z a w a  1 Z ł o t a  32  m. 3

Na odpowiedź prosimy załączać 25 gr. w znaczkach pocztowych.
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Inż.  K. W i t k o w s k i

18 W ałow y w zm acniacz m. cz. 
RT. 3111 E.

W ielokrotne zapytania Czytelników skło
niły nas do opracowania układu uniw ersal
nego wzmacniacza średniej mocy, służącego 
zarówno do odbioru stacji lokalnej lub po
bliskiej, do wzmacniania audycji z odbior
nika radiowego, z adaptera lub wreszcie 
jako wzmacniacz mikrofonowy. Opisany w 
dalszym ciągu układ, pomimo swych wielo
stronnych możliwości zastosowania jest 
dzięki racjonalnemu opracowaniu schematu 
prosty w budowie i w obsłudze. Wyposaże
nie wzmacniacza w nowoczesne lampy po
zwoliło mimo niedużej ilości lamp na uzy
skanie nieznieksztalconej mocy akustycznej 
ok. 8 W. przy ogólnym poborze mocy z sie
ci zaledwie ok. 50 W.

i długofalowy (E S  i E D )  do cewek an te
nowych zespołu strojonego odbiornika. W 
razie potrzeby poszczególne elim inatory mo
gą być dla niektórych położeń przełącznika 
falowego zwierane, aby w ten sposób unik
nąć przeszkód ze strony stacji niepożąda
nych. Zwieranie eliminatorów odbywa się 
przy pomocy kontaktów Ą i 5. Cewki obwo
du strojonego sprzężone są poprzez rdzenie 
ferrom agnetyczne z cewkami antenowymi. 
Zmiana zakresów średniofalowego na dłu
gofalowy i odwrotnie uskutecznia się przez 
zwieranie przy pomocy kontaktów 2 i 3 do
datkowych cewek długofalowych. Strojenie 
obwodu drgań przeprowadza się za pomocą 
kondensatora zmiennego C  20. Wydzielona

Ulcład.

Schemat ideowy wzmacniacza przedsta
wiony jest na rys. 1. Zaopatrzony on jest 
w 3 lampy, z czego pierwsza — duodióda- 
trioda przeznaczona jest jako detektor i 
'wzmacniacz małej częstotliwości przy od
biorze radiowym, przy wzmacnianiu z od
biornika lub adaptera, a druga — 18-wato- 
Wa pentoda głośnikowa o dużym nachyleniu 
Jako lam pa wyjściowa. Trzecia lam pa słu- 
zy wyłącznie jako wzmacniacz wstępny 
Pi'zy nadawaniu z mikrofonu. Je st to pen
toda wielkiej częstotliwości, pracująca j a 
ko wzmacniacz małej częstotliwości prądów 
nnkrofonowych, które z kolei skierowane zo
sta ją  bezpośrednio do lampy głośnikowej.

P rądy  szybkozmienne otrzymane z an te
ny, doprowadzone zostają poprzez gniazdko 
antenowe A  i poprzez elim inatory średnio-

przez obwód strojony częstotliwość zostaje 
detektorowana przy pomocy lewej anody de
tekcyjnej duodiody w lampie V ,. Otrzyma
ne na mostku detekcyjnym, składającym się 
z kondensatora C , i oporu R h napięcia aku
styczne, regulowane przez ruchomy ślizgacz 
potencjometru R , doprowadzone zostają po
przez kondensator Cs do siatki sterującej 
części triodowej lampy V i. Ujemne napięcie 
siatkowe dla te j lampy, otrzymane jako spa-

INowe typy rdzeni z gwintem ka- I 
py, cylindry K. f. i zespoły cewek. |

| U l a r - H i o ,  ! a Ł J
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dek napięcia na oporze R i, zablokowanym 
pojemnością C5, doprowadzone zostaje po
przez opór siatkowy R>. D ruga anoda czę
ści diodowej lampy V i  zostaje uziemiona, 
gdyż w omawianym układzie nie ma dla niej 
zastosowania.

Do obwodów mostku detekcyjnego załą
czone są również obwody dla adaptera oraz 
dla załączenia odbiornika pomocniczego. 
Napięcia z adaptera doprowadzone zostają 
poprzez kondensatory C i i Ci, gw arantujące 
zupełne galwaniczne oddzielenie obwodów 
zewnętrznych od odbiornika, do potencjo-

wyjściu wysokoomowym posiada tę  zaletę, 
że można nawet zupełnie wyłączyć głośnik 
wbudowany do odbiornika i wówczas obwód 
lampy końcowej odbiornika zamyka się po
przez uzwojenie transform atora . Uzwojenie 
wtórne transfo rm ato ra odbiornikowego po
łączone jest analogicznie jak  gniazdka adap
terowe poprzez kontakty przełącznika (<? i 
9 ) z potencjometrem regulacji siły R ,. W 
ten sposób zarówno przy odtwarzaniu z płyt 
gramofonowych jak  i przy wzmacnianiu z 
odbiornika zewnętrznego, jak  wreszcie przy 
odbiorze lokalnym przy pomocy odbiorczej

m etru regulacji siły R,. Przy przechodzeniu 
na odbiór radiowy lub też na inną funkcję 
wzmacniacza otw arte zostają kontakty (i i 7 
przełącznika, dzięki czemu przewody adap
te ra  mogą pozostać w stałym  połączeniu z 
gniazdkami adapterowymi GR wzmacnia
cza. Podobnie rzecz się przedstawia przy 
wzmacnianiu audycji otrzym anej z dodatko
wego odbiornika radiowego.

Dla połączenia odbiornika radiowego ze 
wzmacniaczem przewidziany jest specjalny 
transform ator odbiornikowy Tr„. T ransfor
m ator ten posiada dwa uzwojenia pierwo
tne —  nisko- i wysokoomowe, dzięki czemu 
wzmacniacz można łączyć zarówno z odbior
nikiem o wysokoomowym jak  i o niskoomo- 
wym wyjściu. Zastosowanie transform ato
ra , jeśli naw et chodzi tylko o odbiornik o

części wzmacniacza regulacja siły odbywa 
się przy pomocy tego samego organu. Pod
czas wzmacniania z adaptera oraz z odbior
nika zewnętrznego gniazdko antenowe A  
zwarte zostaje do ziemi poprzez kontakt 1, 
aby w ten sposób uniknąć przebijania audy
cji lokalnej przez inną audycję.

Wzmocnione przez część triodową lampy 
V i  napięcia akustyczne w ystępują na sprzę
gającym  oporze anodowym R t. Pełne napię
cie anodowe zasilacza wzmacniacza dopro
wadzone zostaje do te j lam py poprzez opór 
odsprzęgający R -, zablokowany pojemnością 
Ce, mającym na celu uniemożliwienie pow
staw ania sprzeżeń poprzez zasilacz na lam 
pę V i, a  mogących być wywołanymi przez 
silne w ahania prądu obciążenia lampy koń
cowej. 'Napięcia z oporu R t doprowadzone
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zosta ją  poprzez kondensato r sia tkow y Ci 
oraz opór tłum iący  R a do s ia tk i s te ru jące j 
lam py głośnikow ej V 2. O pór Re przeciw dzia
ła możliwości w zbudzania pasożytniczych 
d rg ań  w ielkiej częstotliw ości w  obwodzie 
siatkow ym  lam pie głośnikow ej, k tó ra  przez 
swe bardzo duże nachylenie może p rzy  n ie
w łaściw ie skonstruow anych  obwodach zd ra 
dzać skłonność do d rgań .

U jem ne napięcie siatkow e dla sia tk i ste
ru jące j lam py  w yjściow ej uzyskuje  się ja 
ko spadek  napięc ia  p rąd u  katody, p rzep ły
w ającego przez opór R>. Opór ten  n ie  zo
sta ł zablokow any, aby  w  zastosow anym  u- 
kładzie uzyskać pew ien stopień  ujem nego 
sprzężenia zw rotnego, popraw iającego  j a 
kość od tw arzan ia . U jem ne napięcie, uzyska
ne n a  oporze R a, doprow adzone zostaje  do 
sia tk i s te ru jąc e j lam py  V? poprzez opór R-,
i Re. W zmocnione przez lam pę głośnikow ą 
p rąd y  akustyczne doprow adzone zo sta ją  od 
anody lam py V 2 do pierw otnego uzw ojenia 
tra n s fo rm a to ra  głośnikowego TrG . Do uzwo
jen ia  tego załączono rów nolegle kondensa
to r  C8, m ający  n a  celu pew ne podstaw ow e 
obniżenie b arw y  od tw arzanej audycji. N ad
to anoda lam py  V2 połączona je s t do ziemi 
poprzez kondensato r Cs i opór R n, k tó re  
stanow ią obwód ciągłej reg u lac ji b arw y  to 
nu. W tórne, niskoomowe uzw ojenie t r a n s 

fo rm a to ra  głośnikowego doprow adzone je s t 
do gniazd w yjściow ych w zm acniacza. W  ten  
sposób w  obwodach w yjściow ych w zm acnia
cza w y stęp u ją  jedyn ie  n iskie nap ięc ia , a  
dzięki sta łem u zam knięciu obwodu anodo
wego lam py końcowej poprzez uzw ojenie 
tra n s fo rm a to ra  n ie m a obaw y uszkodzenia 
te j lam py n a  sku tek  o tw arc ia  obwodu ano
dowego. Obwód sia tk i osłonnej załączony 
je s t  do pełnego nap ięc ia  anodowego w zm a
cniacza poprzez m ały  opór R „, zapob iegają
cy pow staw aniu  w  obwodach lam py  pasoży
tniczych d rg ań  w ielkiej częstotliwości.

P rzy  korzystan iu  ze w zm acniacza d la  
tra n sm is ji m ikrofonow ej s to su je  się zupeł
n ie oddzielne w ejście oraz in n ą  lam pę 
w stępną. Je ś li m ikrofon nie je s t  w yposażo
ny  we w łasny  tra n s fo rm a to r  m ikrofonow y, 
wówczas załącza się go do gniazd M u  Ob
wód m ikrofonu zam yka się wówczas po- 
poprzez uzw ojenie p ierw otne tra n s fo rm a 
to ra  m ikrofonow ego TrM . Je ś li n a to m ias t 
m am y do czynienia z m ikrofonem  w yposa
żonym w  tra n s fo rm a to r  w yjściow y, albo w  
ogóle z m ikrofonem  o wysokoomowym do
pasow aniu , wówczas należy  załączać go do 
gniazd  M> W  ty m  w ypadku jeden  z p rze
wodów doprow adzeniow ych od m ikrofonu  
zosta je  łączony bezpośrednio z ziem ią (d la 
usunięcia  ew entualnych oscy lac ji), d ru g i

M .P . i T.

PAŃSTWOWY INSTYTUT TELEKOMUNIKACYJNY

B I B L I O T E K A
IM .  M IŁ O S Z A  S K ŁA D  K O  WS K IE G O
W arszawa, ul. Ratuszowa 11. Tel. 10 -44 -57

O tw arta  z dniem  20 w rześnia 1938 r . d la  szerszego ogó
łu osób in te resu jący ch  się te lekom unikacją  (te letech- 
n iką, rad io techn iką , różnym i środkam i łączności i t. p.)

Czynna w dni powszednie od 10 do 14 i od 17 do 2 0

Posiada księgozbiór z zakresu telekomunikacji i z dziedzin pokrewnych, 
zaopatrzona je s t  w około 100  czasopism  fachow ych: polskich, an g ie l
skich, francusk ich , niem ieckich, rosyjskich, włoskich, japońskich, i t. d.

K orzystanie B EZ PŁ A T N E. P rzep isy  obowiązujące czytelników  poda
ne są  w regulam inie n a  m iejscu; bliższe Inform acje telefonicznie

Biblioteka prow adzi re je s tra c ję  b ib liograficzną artykułów , sporządza na  zamówienie 
streszczenia lub  tłom aczenia tekstów  z języków  obcych, w ykonuje fo tograficzne
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n a to m ias t łączy się poprzez kondensator 
C m  z  tą  końcówką w tórnego uzw ojenia 
tra n s fo rm a to ra  m ikrofonow ego, k tó ra  po
s iada  po tencja ł zm ienny w zględem m asy. 
U zw ojenie w tó rne tra n s fo rm a to ra  m ikrofo
nowego zam knięte je s t poprzez potencjo
m e tr  R n , p rzy  pomocy którego następ u je  
reg u lac ja  w zm ocnienia audycji m ikrofono
wej. U trzym ane w odpowiednich w ielko
ściach przez ten  po tencjom etr napięcie w e j
ściowe z m ikrofonu  doprow adzone zostaje  
do pierw szej sia tk i (s te ru jące j)  lam py V 3, 
będącej lam pą w stępną d la w zm acniania 
prądów  m ikrofonow ych. L am pa t a  je s t pen- 
todą  w ielkiej częstotliwości, p racu jącą  w 
układzie w zm acniacza m ałej częstotliwości. 
U jem ne napięcie siatkow e d la  te j lam py 
uzyskuje  się jako  spadek nap ięc ia  n a  opo
rze katodow ym  R n , zablokow anym  pojem 
nością i doprow adza się do sia tk i s te ru 
jące j poprzez opór siatkow y R K. Ze względu 
n a  to, że lam pa t a  posiada ogrom ny stopień 
w zmocnienia, a  chwilowe zm iany obciążenia 
zasilacza w zm acniacza podczas silnych im 
pulsów  są znaczne, zastosow ano siln iejsze 
niż zw ykle odsprzężenie te j lam py od chwi
lowych w ahań  nap ięc ia  zasilacza. W tym  
celu oba wysokie nap ięc ia  dla te j lam py, a 
więc zarów no napięcie anodowe ja k  i nap ię 
cie d la  sia tk i osłonnej pobrane zosta ją  za 
oporem  odsprzęgającym  R u , zablokow anym  
znaczniejszą pojem nością C u . O pór R u  je s t
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oporem  redukcyjnym  d la  nap ięc ia  s ia tk i o- 
słonnej, zablokow anym  pojem nością Cw, n a 
tom iast w  obwodzie anodowym  lam py V 3 
zn a jd u je  się opór anodow y (sp rzęgający) 
R k, n a  k tó rym  po w sta ją  wzmocnione przez 
lam pę y 3 napięcia, k tó re  z kolei poprzez 
kondensator oraz k o n tak t 10 n a  przełączni
ku doprow adzone zosta ją  do obwodów s ia t
kowych lam py  końcowej. Podczas tran sm is ji 
m ikrofonow ej m usi być zw arty  k o n tak t 10, 
n a to m ias t podczas jakiejkolw iek innej p ra 
cy w zm acniacza, k iedy nie ko rzysta  się z 
m ikrofonow ego stopn ia  w stępnego, k on tak t 
ten  pow inien być o tw arty . P rzy  w zm acnia
czu z m ikrofonu pow inien być zam knięty  
rów nież ko n tak t 1, zw iera jący  obwód a n te 
n y  do ziemi, o raz  pow inny być o tw arte  kon
ta k ty  6, 7, 8 i  9, odłączając w ten  sposób 
a d a p te r  oraz ew entualny  odbiornik pomo
cniczy od wzm acniacza.

Z asilacz w zm acniacza w yposażony je s t w 
odpowiednich rozm iarów  tra n s fo rm a to r  sie
ciowy T rS . Ze względu n a  to, że wzm ac
niacz p racu je  p rzy  napięciach anodowych 
tego sam ego rzędu co norm alny  odbiornik 
domowy, nie potrzeba stosow ać żadnych spe
cjalnych środków przeciwprzepięciowych, 
ja k  to  m iało m iejsce p rzy  daw niejszych lam 
pach, k tó re  pracow ały  p rzy  znacznie w yż
szych napięciach anodowych. Z asilacz wypo
sażony je s t  nad to  w dwupołówkową lam pę 
prostow niczą niedużej mocy V pr. Obie ano-
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dy zablokowane zosta ją  do ziemi niedużym i 
kondensatoram i C n  i C,<~, d la niedopuszczenia 
do w zm acniacza zakłóceń z sieci. Tę sam:i 
i'olę odgryw a rów nież kondensator C m , blo
ku jący  do ziemi jeden  z przewodów siecio
wych. N apięcie anodowe dla lam py końcowej 
pobrane zostaje  bezpośrednio z pierwszego 
kondensato ra  f i ltru  Cu. F iltrow an ie  tak ie  
je s t zupełnie w ysta rcza jące  gdyż s tosu je  się 
tu  specjaln ie kondensatory  o bardzo dużej 
pojem ności i un ika  się w ten  sposób niepo
trzebnego spadku napięc ia  anodowego ,przy  
stosunkowo znacznym  prądzie  anodowym) 
na  d ław iku filtru jący m . W szystkie inne n a 
tom iast nap ięc ia  anodowe i dla s ia tek  osłon- 
nych pobiera się dopiero za f iltrem  dławiko- 
wo pojem nościowym , w yposażonym  w d ła 
wik m ałej częstotliw ości D l oraz d rug i kon
densato r dużej pojem ności Cu.

D la w łączania i w yłączania w zm acniacza 
służy w yłącznik W  um ieszczony w  jednym  z 
przewodów doprow adzających energię ze sie
ci.

S p is  części.

Podstaw a m ontażow a z blachy żelaznej 
lub alum iniow ej grubości 2 mm o w ym ia
rach
E S  — elim inator średniofalow y F e rro e a r t 

(typ  F  147).
E D  —  elim inato r długofalow y F e rro e a r t 

(typ  F  141).
F  ■11 —  zespół cewek średnio- i d ługofalo

wych F e rro e a rt (typ  F  31).
Ci, C- —  kondensatory  blokowe m ontażow e 

z d ielektrykiem  papierow ym  o pojem ności
20.000 p F , napięcie próby  1500 V (A H ). 

Ci —  kondensator blokowy m ontażow y z
dielek tryk iem  papierow ym  o pojem ności
10.000 p F , napięcie p róby  1.500 V (A H ). 

Ci —  kondensator s ta ły  m ontażow y z die
lek tryk iem  mikowym  o pojem ności 100 
p F  (A H ).

Cr, —  kondensator blokowy m ontażow y ele
k tro lityczny  o pojem ności 25 m ik ro fa ra - 
dów, napięcie robocze do 50 V. (A H ).

„CRISTilLIir
G r a m o f o n  e l e k t r y c z 
n y  z a d a p te r e m  k r y 
s ta l ic z n y m .
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R ys. 3.

C« — kondensator blokowy m ontażowy z die
lek tryk iem  papierow ym  o pojem ności 1. 
m ik ro fa rad a , napięcie próby  750 V  (A H ). 

C- —  kondensato r s ta ły  m ontażow y z diele
k tryk iem  papierow ym  o pojem ności
20.000 p F , napięcie próby 1500 V (A H ). 

C« —  kondensator s ta ły  m ontażow y z dielek
tryk iem  papierow ym  o pojem ności 30.000 
p F , napięcie próby  1500 V (A H ).

Co —  kondensator s ta ły  m ontażow y z dielek
tryk iem  papierow ym  o pojem ności 10.000 
p F , napięcie próby 1500 V (A H ).

Cio —  kondensator s ta ły  m ontażow y z die
lektryk iem  papierow ym  o pojem ności
30.000 p F , napięcie próby 1500 V  (A H ). 

Cu —  kondensator s ta ły  m ontażow y z die
lek tryk iem  papierow ym  o pojem ności
20.000 pF , napięcie próby 1500 V  (A H ). 

Cu —  kondensato r blokowy m ontażow y ele
k tro lityczny  o pojem ności 25 m ik ro fa ra - 
dów, napięc ie robocze do 50 V. (A H ).

Cn —  kondensator blokowy m ontażow y z 
d ielek tryk iem  papierow ym  o pojem ności
0,5 m ik ro fa rad a , napięcie próby 750 V. 
(A H ) .

Cu —  kondensator blokowy m ontażow y z 
d ielek tryk iem  papierow ym  o pojem ności 1 
m ik ro fa rad a , napięc ie próby  750 V. 
(A H ).

Cu i Cia —  kondensatory  blokowe elek tro li
tyczne m okre o pojem ności 32 m ik ro fa ra -

dy, napięcie robocze do 400 V, m aksym al
ne napięcie szczytowe do 500 V (P h ilip s).

Cn i Ci» —  kondensatory  blokowe m ontażo
we z d ielektrykiem  papierow ym  o pojem 
ności 5000 p F , napięcie próby  3000 V 
(A H ).

C» —  kondensator blokowy m ontażow y z 
dielektrykiem  papierow ym  o pojem ności 
5000 p F , napięcie robocze 3000 V. (A H ).

C.* —  kondensator obrotow y z d ielektrykiem  
papierow ym  o pojem ności 500 p F  (A H ).

R, —  potencjom etr m asow y logorytm iczny o 
oporze 0,5 m egom a (P h ilip s).

R , —  opór m asow y m ontażow y o oporze 1 
m egom a, obciążalność 0,5 w a ta  (A H ).

R , —  opór d ru tow y m ontażow y o oporze
3.000 omów, obciążalność 1 w a t (A H ).

R , —  opór m asow y m ontażow y o oporze 0,2 
megom a, obciążalność 1 w a t (A H ).

R r, —  opór m asow y m ontażow y o oporze 0,7 
m egom a, obciążalność 0,5 w a ta  (A H ).

R a —  opór m asow y m ontażow y o oporze 0,01
m egom a, obciążalność 0,5 w a ta  (A H ).
R-, —  opór m asow y m ontażow y o oporze 0,02 

m egom a, obciążalność 0,5 w a ta  (A H ).
R s —  opór dru tow y m ontażow y o oporze 100 

omów, z p rzesuw alnym  stykiem , obciążal
ność 6 w atów  (A H ).

R ,  —  opór dru tow y m ontażow y o oporze 100 
omów, obciążalność 1 w a t (A H ).

Rio —  po tencjom etr m asow y logarytm iczny 
(do reg u lac ji b arw y  głosu) o oporze 0.05

3 30
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megoma, z w yłącznikiem  sieciowym (P h i
lip s).

Rn  —  potencjom etr m asow y logarytm iczny
o oporze 0,5 m egom a (P h ilip s).

Rn  —  opór m asow y m ontażow y o oporze 0,7 
m egom a, obciążalność 0,5 w a ta  (A H ).

Ru  opór dru tow y m ontażow y o oporze 5.000 
omów, obciążalność 1 w a t (A H ).

R u —  upór m asow y m ontażow y o oporze 0,5 
megom a .obciążalność 1 w a t (A H ).

R —  opór m asow y m ontażow y o oporze 0,3 
m egom a, obciążalność 1 w a t (A H ).

Rn  — opór m ontażow y m asow y o oporze
0,02 megom a, obciążalność 0,5 w a t (A H ).

™r O —  tra n s fo rm a to r  w yjściow y d la  odbior
ników z 2 uzw ojeniam i p ierw otnym i w y
soko- i niskoomowym (odw rotnie załączo
ny  un iw ersa lny  tra n s fo rm a to r  w yjściowy)
—  (Croix ty p  W D M ).

TrQ  —. tra n s fo rm a to r  w yjściow y dopasow a
ny  do lam py E L  6 z niskoomowym uzwo
jeniem  w tórnym , i głośnik (F iltra d  - 
L u k s).

T rM  —  tra n s fo rm a to r  m ikrofonow y z uzwo
jeniem  p ierw otnym  niskoomowym i uzwo

jen iem  w tórnym  wysokoomowym —  
(Croix —  m iki-ofonowy).

T rS  —  tra n s fo rm a to r  sieciow y: uzw ojenie 
p ierw otne dla nap ięć sieci 120 i 220 V, 
uzw ojenie anodowe 2 X  320 V,/75 mA, 
uzw ojenie żarzen ia  lam py prostow niczej 
2 X 2  V / l , l  A, uzw ojenie żarzenie lam p 
odbiorczych 2 X  3,15 V /2,5 A. —  (C roix
—  ty p  52).

D l —  dław ik m alej częstotliw ości 20 H, 30 
mA, 800 omów —  Croix ty p  DB.

L a m p y  —  V, — E B C  3, V 2 —  E L  6, V 3 —  
E F  6, V p r —  A Z  1. (P h ilip s). 
P rzełącznik  zakresów  —  6-położeniowych, 

10-kontaktow y —  (S ta r) .
5 gałek  —  d la C-a, R i , R k , i R n  i d la  p rze

łącznika zakresów , 13 gniazdek telefonicz
nych z p rzepustam i izolacyjnym i, 1 gn iazd
ko telefoniczne bez izolacji, 4 podstaw ki 
lam powe 8-kontaktow e, 1 przełączn ik  n a 
pięć sieci.

P rzew ody połączeniowe, koszulka izolacyj
na, b lacha do w ykonan ia-p rzegród  e k ra n u 
jących, śruby, n ak rę tk i, szn u r sieciowy, 
w tyczka sieciowa i inny drobny m a te ria ł 
m ontażowy.
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M ontaż.

M ontaż w zm acniacza rozpoczynam y od 
w ykonania m etalow ej podstaw y m ontażow ej
o w ym iarach  podanych w  spisie części i zao
pa trzonej w  otw ory stosow nie do rozm iesz
czenia części ze schem atu  m ontażowego 
(ry s. 2). N astępn ie  um ocow ujem y n a  chas
sis pokolei poszczególne części składowe u- 
k ładu  w następ u jące j kolejności; n a  górnej 
pow ierzchni m ontażow ej tra n s fo rm a to r  sie
ciowy, tra n s fo rm a to r  m ikrofonow y, kątow 
nik  d la  kondensato ra  strojeniow ego, pod
staw ki d la 4 lam p w zm acniacza, tra s fo rm a - 
to r  w yjściow y oraz oba kondensato ry  f i ltru  
zasilacza. K ondensator stro jen iow y C~« n a 
leży umieścić n a  specjalnym  kątow niku, ta k  
aby jego  oś znalazła  się n a  wysokości ok.

r>0 m m  nad  płaszczyzną chassis, m asa  kon
d ensa to ra  stro jeniow ego m usi być odizolo
w ana  od pozostałej m ąsy  podstaw y m onta
żowej p rzy  pomocy p rzepustu  izolacyjnego. 
W lewej bocznej ścianie chassis należy u- 
m ieścić p a ram i gniazdka wejściowe wzm ac
niacza, a więc —
Mi —  m ikrofon, w ejście niskoomowe.
M-, —  m ikrofon, w ejście wysokoomowe.
A , Z . —  an ten a , ziemia.
G R  —  ad a p te r  gram ofonow y.
W  —  w ejście wysokoomowe dla odbiornika. 
N  —  w ejście niskoomowe dla odbiornika.

W przedniej ścianie chassis um ocow uje
my, idąc od lew ej, re g u la to r w zm ocnienia 
dla m ikrofonu  R n , re g u la to r  w zm ocnienia 
odbioru radiow ego i a d a p te ra  R i ,  reg u la to r 
barw y  tonu R w- W ty lne j płaszczyźnie pod

N 0  W  Y m odel d y n a m ik a  o c a ł k o w i t e j  ś re d n ic y  125 mm 
u m o ż l iw ia  b u d o w ą  o d b io rn ik ó w  o b. m a ły c h  w y m ia ra c h .  
G łośnik  te n  o p ięk n y m  to n ie  j e s t  n ie w ie le  d ro ż sz y  od 
in d u k to r a  i n a d a j e  s ię  ró w n ie ż  do m a ły c h  a p a r a t ó w  

b a te r y jn y c h .  O b c iąża ln y  do 3 W a t t .
N a tę ż e n ie  po la  m a g n e ty c z n e g o  6500 g a u s s ó w .  P r z y s t o 

s o w a n y  dla  lam p:  P P  415, K L 4 ,  KL I .  S 
Cena  n e t t o  z ło ty c h  17 —

S k ł a d n i c a  D  C C D C  i C I f l  W a r s z a w a  
r a d i o w a ,  » ■  O E K C J O I M  s t o K r z y s k a ! 9
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staw y  m ontażow ej należy um ieścić p rzepust 
d la szn u ra  sieciowego, przełącznik  napięć 
sieci oraz gniazdka d la  głośnika.

W reszcie pod chassis um ocow uje się 
p rzy  gniazdkach W  i N  tra n s fo rm a to r  w ej
ściowy dla odbiornika, przełącznik  zakresów, 
P rzepuszczając jego oś przez płaszczyznę 
czołową chassis. D alej do ścianki bocznej 
chassis pod tran sfo rm a to rem  sieciowym n a 
leży umocować dław ik zasilacza. Pozostaje 
jeszcze umieszczenie elim inatorów , z k tórych 
umocowuje się długofalow y od w ew nątrz  do 
ty lnej ściany chassis (koło przełącznika za
kresów) na to m ias t średniofalow y n a  spe
cjalnym  kątow niku n a  głów nej płaszczyźnie 
m ontażowej chassis od góry, w  lin ii piono
wej nad elim inatorem  długofalow ym .

P rzy  w ykonyw aniu połączeń należy opie
rać się zasadniczo n a  schem acie w  ideowym 
(rys. 1), posługując się schem atem  m on ta
żowym z rys. 2 jedynie w  celu zorientow a
n ia  się k tórędy  należy przeprow adzić dane 
Połączenie.

Po umieszczeniu tych  w szystkich części 
w zm acniacza należy p rzystąp ić  do w m onto
w ania p rzegród ek ranujących . D obre umoco
w anie tych  ścianek i dokładne elektryczne 
Połączenie ich z całym  chassis je s t n iesły
chanie w ażne, gdyż wobec zastosow ania we 
w zm acniaczu lam p o ogrom nym  wzmocnie
niu w  w ypadku niedbałego m ontażu łatw o 
'nogą pow stać pasożytnicze sprzężenia. Po 
umocowaniu ekran ików  pozostaje jeszcze 
w m ontow anie zespołu cewek F  31 p rzy  p rze
łączniku zakresów.

Ze względu n a  możliwość pow staw ania 
sprzężeń należy przeprow adzać m ontaż 
szczególnie s ta ran n ie . Przew ody należy 
kłaść system atycznie, rozpoczynając od 
Przewodów idących od tra n s fo rm a to ra  sie
ciowego oraz od tran sfo rm ato ró w  TrO  i 
TrM . (Niemniej w ażnym  je s t wczesne w yko
nanie połączeń do przełącznika zakresów, 
Pozostałe połączenia do podstaw ek lam po
wych oraz do przełącznika napięć sieci, aby 
w ykonać później już  tylko połączenia z

ZŁOTA GWIAZDA

najlepszy kryszła ł radioaktyw ny  

2ądaC w e  w szystk ich  sk lepach  rad iow ych

cewkami zespołu F  31 oraz z elim inatoram i. 
N a końcu pozostaje wówczas w m ontow anie 
do uk ładu  kondensatorów  i oporów m ontażo
wych, k tó re  zo sta ją  „zaw ieszone” n a  p rze
wodach połączeniowych.

U ruchomienie.
Przed uruchom ieniem  w zm acniacza na le 

ży zaopatrzyć przełącznik zakresów  w ku- 
łaczki dla u rucham ian ia  sprężyn  kon tak to 
wych. K ulaczki pow inny być umieszczone w  
ten  sposób, aby  dla poszczególnych położeń 
przełącznika zw arte  były n as tęp u jące  p a ry  
kontak tów ; zaznaczone krzyżykiem : (p a trz  
ta b e la ) .

U ruchom ienie sprężyn Ą i 5 d la e lim ina
torów  należy trak to w ać  indyw idualnie, za
leżnie od m iejsca za insta low an ia  w zm acnia
cza. T ak n. p. w  W arszaw ie p rzy  odbiorze 
na  fa lach  średnich (W arszaw a II )  m usi być 
czynny e lim inato r długofalow y a unierucho
m iony elim inato r średniofalow y przez zam 
knięcie sp rężyny  k on tak tu  Ą. D la zakresu  
długofalow ego w  W arszaw ie rzecz m a się 
podobnie, z tą  tylko różnicą, że m iejsce za-

„ R A D I O Ś W I A T "  -  W A S Z A K
H U R T O W N I A  R A D I O W A

P o l e c a  wszelkie części radiowe 
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

iY0i©iICIt uL Pwopg®*! 1©®
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k resu  długofalow ego za jm u je  zak res śred- 
n iofalow y i odw rotnie. W innych m iejsco
wościach w arunk i oabioru m ogą być tak ie , 
że p rzy  odbiorze średniofalow ym  s ta c ji trz e 
ba elim inować inną  przeszkadzajacą  stację ' 
średniofaiow ą, wobec czego p rzy  odbiorze 
fa l średnich  m usi być czynny elim inato r 
średniofalow y, n a to m ias t należy un ierucho
mić e lim inato r długofalow y. Z tego też po
wodu w tabeli przełączn ika d la  uruchom ie
n ia  kontak tów  zw ierających  elim inato ry  u- 
mieszczono znak o, p rzypom inający  że u- 
s taw ien ie  tych kułaczków  zależy w yłącznie 
od m iejscowych w arunków  odbioru. T abela 
przełącznikow a nie obejm uje rów nież o s ta t
niego (szóstego) położenia, pozostaw iając w 
tym  w ypadku zupełną swobodę w  kombino
w aniu  poszczególnych fu n k c ji wzm acniacza. 
M ożna ją  użyć n. p. d la  rów noczesnej p ra 
cy z gram ofonem  i m ikrofonem  (dla zapo
w iedzi), kom binując wówczas pracę  kon tak 
tów  z tych  dwóch funkc ji składowych. P a 

m iętać ty lko należy, że przy  p racy  n a  g ra 
mofon lub też n a  odbiornik dodatkow y zw ar
ta  m usi być an ten a  przy  w zm acniaczu (kon
ta k t  1).

Po ustaw ien iu  przełącznika należy p rzy 
stąp ić  do sp raw dzenia  połączeń w zm acnia
cza. W tym  celu należy skontrolow ać s ta 
ran n ie  praw idłow ość poszczególnych połą
czeń, porów nując je  ze schem atem  ideowym 
z rys. 1 w ykreśla jąc  pokolei każde sp raw 
dzone połączenie. W ten  sposób na jła tw ie j 
unikniem y błędu. A by jednak  przy  załącze
niu  w zm acniacza wykluczyć możliwość u- 
szkodzenia kosztownych lam p należy przy  
pierw szym  załączeniu go do sieci nie w sta- 

•w iać lam p, a le po przełączeniu  tra n s fo rm a 
to ra  sieciowego n a  w łaściw e napięcie 
spraw dzić napięcie na  kon tak tach  żarzenio
w ych poszczególnych podstaw ek lam powych. 
N apięcie to  powinno wynosić dla lam py 
V pr  — Ą V, d la  pozostałych zaś lam p ok.
0,3 V . N apięcia  wówczas m ierzone będą nie-

ZAMIAST C E N N IK Ó W  -  NISKIE CENY
Na liczne zapytania P. T. Klientów w sprawie nowych cen

ników uprzejmie komunikujemy, co następuje: 
Ciągłe zmiany cen artykułów radiowych powodują, że cen

nik nowy, po kilku miesiącach staje się zupełnie nie aktualny.
Wobec tego sumę kosztów zł. 2.500, która ewentualnie po

ciągnęłaby za sobą druk i wysyłkę tychże cenników postanowiliśmy 
przeznaczyć na r a b a ł y  p r z y  k a ż d o r a z o w y m  z a m ó w ie n iu  P. T. 
K l ie n tó w .

Równocześnie komunikujemy, że składy nasze zaopatrzyliś
my na obecny sezon we wszystkie możliwe artykuły. Zamówienia 
wykonujemy zawsze całkowicie i odwrotną pocztą.

P. T. Klienci będą mogli przekonać się o sposobie załatwie
nia Ich zamówień przy pierwszej próbnej wysyłce. Na żądanie od
wrotnie składamy oferty. 068 

H U R T O W N IA  R A D IO S P R Z Ę T U  I M A T E R IA Ł Ó W  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H  

. R A D I O T E C H N I K "  Warszawa, ul. Elektoralna 8, tel. 6.93.87.
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co wyższe, gdyż tra n s fo rm a to r  nie zo staje  
jeszcze obciążony. N apięcie n a  anodach lam 
py prostow niczej (napięcie zm ienne biegu 
luzem ) powinno wynosić ok. 400 V.

W ciągu ok. 30 sekund po w łączeniu 
wzm acniacza, t. j. wówczas gdy lam py o- 
s iągną  no rm alną  tem p e ra tu rę  należy zmie
rzyć p rąd  anodow y lam py V 2 w staw ia jąc  
m iliam perom ierz do obwodu anodowego. 
P rzy  jakim kolw iek o tw ieran iu  obwodu ano
dowego lam py V2 należy  bezwzględnie 
w yłączać w zm acniacz, gdyż w przeciw 
nym  w ypadku może n as tąp ić  uszkodze
nie lam py y :, n aw et jeś li p rzerw a  trw a 
łaby  tylko k ilkanaście  sekund. L am pa ta  bo
wiem posiada bardzo duże nachylenie. P rąd  
anodow y lam py V 2 pow inien wynosić 72 m A .  
Jeś li opór 7?» ustaw iony  był ta k  ja k  uprzed
nio zaznaczono, to  pom ierzona w artość  bę
dzie nieco m niejsza. N ależy zatem  p rzesu
nąć ślizgacz n a  oporze /?« tak , aby  zw arłszy  
część jego uzw ojenia, zm niejszyć w  ten  spo
sób w artość  u jem nego napięc ia siatkow ego 
lam py V ; i  doprow adzić p rąd  anodow y do 
w artości 72 m A . Po te j czynności należy 
spraw dzić nap ięc ia  anodowe we w zm acnia
czu. N apięcie m ierzone n a  końcówkach kon- 
s ta ł jako  w zm acniacz uniw ersalny . Jeś li je 
dna z jego  funkc ji nie je s t nam  potrzebna, 
n. p. w zm acnianie z odbiornika dodatkowego 
lub też z m ikrofonu m ożna zupełnie swo
bodnie opuścić odnośne obwody obniżając w 
ten  sposób koszt budow y wzm acniacza. Moż-

W s z y s t k i e  c z ę ś c i
d o  w z m a c n i a c z a

K U P I S Z  N A J T A N I E J
W  S K Ł A D N I C Y  R A D I O S P R Z C T U  
„ R A D I O T E C H N I K "

OOMi W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8

d ensa to ra  C n  powinno wynosić 2 5 5  V ,  n a to 
m iast na  kondensatorze C u  ok. 245 V .

P rzy  pomocy opisanego w zm acniacza mo
żna uzyskać n iezniekształconą moc w y s ta r
czająca d la dużej sali o średnim  poziomie 
szumów, albo dla sa li średn iej wielkości (ok. 
250 n r ) . o bardzo dużym  poziomie szumów 
(taniec, g w ar) w reszcie w ysta rcza jącą  moc 
dla tran sm is ji na  o tw artym  pow ietrzu. P rzy  
pomocy odbiornika wbudowanego (odbiór lo
kalny) m ożna otrzym ać rów nie głośny ja k

Blisko 130.000 mieszkań
ców liczy miasto Lublin.

Ciążą doń gospodarczo i kultu
ralnie wielkie tereny prowincjo
nalne. Ułatwiają na nich zbyt to
warów ogłoszenia pomieszczane 
w dzienniku

„fxpress lubelski i Wołyński
XVI rok wydawnictwa. Najwyż
szy nakład na terenie Woje
wództw: Lubelskiego i Wołyń
skiego.

Lublin, K ościuszki 8, tel. 23-60.

z a d a p te ra  lub m ikrofonu odbiór s ta c ji śred 
niej mocy zn a jd u jące j się w  prom ieniu  kilku 
dziesiątków  kilom etrów , p rzy  założeniu, że 
zo staje  uży ta  p rzynajm n ie j średn ie j dobro
ci an tena .

O pisany w zm acniacz zap ro jek tow any  zo
s ta ł jako  w zm acniacz un iw ersalny . Je ś li jed 
n a  z jego  fu n k c ji nie je s t  nam  potrzebna, 
np. w zm acnianie z odbiornika dodatkowego 
lub też z m ikrofonu, m ożna —  zupełnie 
swobodnie opuścić odnośne obwody obniża- 
ża jąc  w  ten  sposób koszt budow y w m acnia- 
cza. M ożna też, chcąc zm niejszyć koszt budo
w y w zm acniacza, opuścić całkowicie obwody 
lam py V,, a  więc odbiór lokalny, w zm acnia
nie z a d a p te ra  i z odbiornika dodatkowego, 
albo też obwody lam py V3, w ykluczając z 
początku w zm acnianie z m ikrofonu. Obwody 
te  m ożna wbudować później, rozw ija jąc  w 
ten  sposób możliwości zastosow ania wzm ac
niacza.

SKALE „DRAFON"
Już wyszły najnowsze skale

Z a k ł a d y  m e c h a n i c z n e
Warszawa,  ul.  Z ł o t a  2 9. pionowe, oraz poziome puk- 
P . D R A B A R E  K towane. ż ą d a ć  w szędzie.
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Inż . Z .  Ż y s z k o w s k i
ł

U rzqdzen ia  p rze c iw trza sko w e

Z astosow anie au tom atycznej reg u lac ji 
w zm ocnienia w radioodbiorn ikach  pozw ala 
n a  dokładne n a s tro jen ie  a p a ra tu  p rzy  po
mocy w skaźnika s tro jen ia . S tro jen ie  zatym  
może odbyw ać się cicho, poniew aż przez od
pow iednie odręczne n astaw ien ie  reg u la to ra  
siły  głosu w zm acniacz m ałej częstotliw ości 
nie o trzym uje  żadnych sygnałów  i nie p rze 
kazu je  ich głośnikowi.

W  ten  sposób au tom atyczna reg u lac ja  
w zm ocnienia rozw iązuje zagadnien ie  ciche
go stro jen ie  odręcznego, nie rozw iązuje n a 
tom iast zagadnien ia  pokrew nego, ściśle z 
n ią  zw iązanego, a  m ianow icie autom atycznej 
e lim inacji trzasków , w ystępu jących  przy 
wzroście w zm ocnienia skutkiem  odstro jen ia  
Jub zaniku sygnału . U rządzenia , spełn iające

• to zadanie, noszą nazw ę przeciw trzaskow ych. 
Zarów no ja k  au tom atyczna reg u lac ja  
w zm ocnienia, m a jąca  za zadanie w yrów nać 
zm niejszenie się sygnału  wejściowego, ta k  
i urządzen ie przeciw trzaskow e oddziaływu- 
je  sam oczynnie n a  w ielkość w zm ocnienia 
odbiornika. Między tym i dw om a sposoba
mi reg u lac ji zachodzi jed n ak  zasadnicza 
różnica. Gdy bowiem au tom atyczna reg u 
lac ja  w zm ocnienia działa  w  tym  sensie, a- 
żeby z m ale jącą  am p litudą  sygnału  w e j
ściowego wzmocnienie rosło, to  w  u rządze
n iach  przeciw trzaskow ych rzecz dzieje się 
odw rotnie. Z m ale jącą  am p litudą  m aleje  
wzmocnienie, a  zatym  urządzen ia  przeciw 
trzaskow e m ogą być w ykonane podobnie 
ja k  przeciw zanikow e z tą  różnicą, że n a 
pięcie re g u la c y jn e . zależne od am plitudy  
w ejściow ej zm ienia się odw rotnie. N ie n a 
leży jednak  przez to  rozum ieć, ażeby u rz ą 
dzenia przeciw trzaskow e i przeciw zanikow e 
dzia ła ły  przeciw  sobie, w zajem nie znosząc 
swe działanie. Stosownie do celu obu regu-

lacy j, reg u lac ja  przeciw zanikow a działa  ty l
ko w tedy, gdy  am p lituda  w ejściow a p rze
kroczy pew ną określoną w artość  (au tom a
ty k a  Z opóźnionym dzia łan iem ), reg u lac ja  
p rzeciw trzaskow a zaś w tedy, gdy am p litu 
d a  zm aleje poniżej pew nej w artości. P rzy  
zestaw ian iu  układów  przeciw trzaskow ych, 
p o jaw ia  się trudność , że w zakresie  nieco 
poniżei 'u b  powyżej g ran icy , od k tó re j n a 
s tęp u je  przeciw działanie trzaskom  pow sta
j ą  zniekształcenia.

Jeżeli am p lituda  w ejściow a, po przekro 
czeniu g ran icy  dzia łan ia  u rządzen ia  prze- 
ciw trzaskow ego, m ale je  da lej, w tedy  p rze
de w szystkim  wzmocnienie członu m ałej czę
stotliw ości, a  w ięc i głośność, m ale je , za 
nim  odbiór zupełnie zniknie. W tym  zatym  
zakresie  odbiór je s t zniekształcony. Do 
un ikn ięcia  tych  zniekształceń m usi być po
staw iony  dodatkow y w arunek , k tó ry  stano 
w i dalszą różnicę m iędzy urządzeniem  prze- 
ciw trzaskow ym  i przeciw zanikow ym , a  m ia
nowicie, że w zmocnienie m usi n a ty ch m iast 
zm aleć do zera , jeżeli am p lituda  w ejściow a 
zm aleje poniżej określonej g ran icy . A  więc 
gdy urządzenie przeciw zanikow e zapew nia 
ciągłość reg u lac ji w zm ocnienia zależnie od 
am plitudy  w ejściow ej, to  w urządzeniach 
przeciw trzaskow ych m usi następow ać dzia
łan ie  m om entalne. Poniżej podane układy 
m a ją  za zadanie w skazać sposoby przeciw 
dzia łan ia  trzaskom .

N ajp rostszym  bez w ątp ien ia  układem  
byłby ten , w  k tó rym  specjalny  przekaźnik  
sterow any  przez p rąd  anodow y lam py re 
gu lacy jnej, zw ierałby głośnik, lub człon 
m ałej częstotliwości.

Podobnie p rostem  je s t  urządzenie pole
g a jące  n a  tym , iż n a  osi kondensa to ra  u- 
m ieszczona je s t  luźno sp rężyna, k tó ra  przy

D q ż q c  d o  o b n iż e n ia  cen  
r a d i o o d b i o r n i k ó w

Polskie Zakłady CR0IX sp.zo.o.
O B N IŻ Y Ł Y  C E N Y  s w o ic h  f a b r y 
k a tó w ,  t r a n s f o r m a t o r ó w ,  d ła w ik ó w ,
llllllllllllllllllllllll a g r e g a tó w  i s k a l  IIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIII

Ż q d a jc ie  w szędzie  cenników  na rok 1939, w których zn a jd z ie c ie  nowe  
m odee tran s fo rm ato ró w  i a g re g a tó w
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obrocie te j osi łączy się z d ru g ą  sprężyną 
nieruchom ą, pow odując podobne działanie, 
ja k  op isany  przekaźnik .

N a  drodze elek trycznej zagadnienie  to  
rozw iązać m ożna rów nie prosto  p rzy  pomo
cy neonówki, posiadające j spec ja lny  układ  
elektrod, w  ten  sposób, aby, z m alejącym  
napięciem  w zras ta jący , slup jarzen iow y słu
żył jako  zw ieracz m iędzy katodą  w ykona
n ą  w  kształcie p rę ta  i dodatkow ą e lek tro 
dą, um ieszczoną z boku te j katody. Jeżeli 
słup ja rzących  się jonów  dojdzie do dodat
kowej elektrody, w tedy m iędzy n ią  a  k a to 
dą n a s tą p i połączenie przewodzące.

D alszy przyk ład  zastosow ania neonówki 
w  u rządzen iach  przeciw trzaskow ych poda
n y  je s t  n a  rys . 1. Neonówka służy tu  do 
sprzężenia dwóch lam p i zapew nia działa
nie przeciw trzaskow e przez zm ianę stopnia  
sprzężenia. W  obwodzie anodow ym  lam py 
prostow niczej (audionu) V i w łączony je s t 
opór R : i rów nolegle do niego neonów ka N  
i opór R:, tak , że neonów ka połączona je s t 
z anodą. P u n k t m iędzy N  i R 3 łączy się 
przez kondensato r Ci z s ia tk ą  następnej 
lam py V-..

P ry  m ałym  napięc iu  w ejściow ym  p rąd  
anodow y lam py V t je s t  najw iększy  i m a-

R ĄK P O L S K I E G O  

R O B O T N I K A

M A R K A

TUNGSRAM
ZA W S ZE  N A  STRAŻY  

JAKO ŚCI
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H U R T O W N I A  RADIOSPRZĘTU  

A. SER G IEJEW  

„R ad i o ś w ia t"
K a t  o w i c e , M ielęckiego 8 m. 26. 
Telefon. 354.60 •  P . K. O. 303.603 
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le je  ze w zras ta jący m  napięciem . W ielkości 
R ,  i N  są  ta k  dobrane że p rzy  zbyt m ałym  
napięc iu  w ejściowym  spadek  napięc ia  na  
oporze R* je s t ta k  duży, iż napięcie n a  neo
nówce je s t m niejsze od nap ięc ia  zapłonu. 
Oporność je j je s t  w tedy nieskończenie du
ża i m iędzy lam pam i nie m a połączenia. J e 
żeli napięcie w ejściowe w zrośnie, p rą d  lam 
py  V , zm aleje, przez co zm aleje rów nież 
spadek  nap ięc ia  n a  oporze R -  i neonówka 
się za jrzy . O pór je j  będzie niew ielki dzię
ki czem u sygnały  przen iosą się n a  sia tkę  
lam py  Vi.

U kałd , w  k tó rym  neonów ka spełn ia  zada
nie elem entu  sprzęgającego  i regu lu jącego  
wzmocnienie lam py m ałej częstotliw ości, 
p rzedstaw iony  je s t  n a  ry s . 2. W ty m  w y
p adku  p u n k t m iędzy N  i Rn  połączony je s t 
bezpośrednio z s ia tk ą  lam py  V , w zm acnia
cza m ałej częstotliw ości. K atoda  te j lam py 
posiada w  stosunku  do ziemi duży poten
c ja ł dodatn i, k tó ry  o trzym uje  z dzielnika 
napięć R i i Rs. D la m ałych am plitud  w e j
ściowych, p rzy  k tórych , ja k  omówiono w y
żej, neonów ka jeszcze n ie z a ja rz y ła  się 
s ia tk a  lam py V2 posiada po tencja ł ziemi, 
a  więc je s t  na ładow ana ujem nie w stosun
ku  do katody, skutkiem  czego lam pa Vi je s t 
za tkana .

P rzy  w iększych am plitudach  w ejściowych 
neonów ka z a ja rz a  się, d a jąc  połączenie 
m iędzy lam pą V, i V , i  odblokowuje lam pę 
V 2, poniew aż w tedy  s ia tk a  je j o trzym uje  z 
dzielnika napięć R = i R 3 napięcie, odpow ia
d a jące  nap ięc iu  katody.

W obu schem atach n a  rys . 1 i 2 nie 
p rzedstaw iono u rządzen ia  przeciw zanikow e- 
go ze w zględu n a  p ro s to tą  rysunku .

S u p e r  B lo k i -  W a r
N iezbędne przy budow ie nowoczes

nych S u p e r h e t e r o d y n

W a r - R a d i o
W a r s z a w a ,  Ż y tn ia  2 2 , łe l. 2 7 4 - 9 4
Ż  q d a  ć  w s z ę d z i e  0081

O statn im  układem , w k tó rym  działanie 
przeciw trzaskow e uzysku je się elem entem
0 ch a rak te rze  sp rzęgającym , js e t  układ  
przedstaw iony  n a  ry s . 3. E lem entem  tym  
je s t  tu  lam pa B rau n a . W zm acniacz w iel
kiej częstotliw ości W W C , de tek to r D  p rzed
staw ione są  schem atycznie. W W C  posiada 
pew ną ilość lam p regulow anych au tom a
tycznie z de tek to ra . Obwód anodow y lam p 
regu lacy jnych  zam yka się przez cewkę Li
1 L : do dzieln ika nap ięć Rr,.

W yjście z de tek to ra  sprzężone je s t  przez 
po tencjom etr reg u lac ji siły ze w zm acnia
czem m ałej częstotliw ości. L am pa B rau n a  
L  . B  posiada katodę K  oraz  elek trody  E , ,  
E i ,  E i .  E lek tro d a  E ,  posiad a jąca  tę  sam ą 
szerokość co E-, lecz inną  długość, je s t uzie
m iona, podczas gdy E i połączona je s t  z opo
ram i R i  i Ra, włączonym i m iędzy reg u la 
to r  siły  i ziemię.

K atoda  lam py V  w zm acniacza m ałej czę
stotliw ości posiada w stosunku  do elek tro 
dy E i po tencja ł u jem ny. Cewki L, i Li s łu 
żą do odchylania prom ien ia  elektronów . U- 
rządzenie to  działa  w n astęp u jący  sposób. 
P rz y  dostatecznie dużym  sygnale  w ejścio
wym, prom ień katodow y, skupiony przez e- 
lektrodę E ,, p ada  n a  E* d a jąc  w ąską  p la 
mę św ietlną, k tó re j położenie zm ienia się 
zależnie od wielkości am plitudy , względnie 
od n a s tro je n ia  odbiornika. P rzy  dokładnym  
n as tro jen iu  n a js iln ie jsze j z odbieranych 
stacy j p ro m ie ń  katodow y, spowodu m ałego 
p rąd u  anodowego lam p regu lacy jnych , je s t 
n a jm n ie j odchylony i p u n k t św ietlny  z ja 
w ia się w  pobliżu początku elek trody  E,,. 
P rzy  m niejszych am plitudach  przez cewki 
przepływ a w iększy p rą d  i prom ień e lek tro 
nów je s t  silniej odchylany, ta k  że p lam a 
św ietina z jaw ia  się n a  d rug im  końcu elek
tro d y  Ei. Jeżeli p rą d  przy  dalszym  m ale
niu  am plitudy  będzie rósł, w tedy prom ień 
elektronów  odchyli się dalej, zejdzie z E a 
i w ejdzie n a  E :. P rą d  elektronow y, k tó re 
go w artość  w aha się około 0,1 m A , będzie 
przepływ ał w  tym  w ypadku prze opór Ri 
i da  n a  jego nieuziem ionym  końcu n ap ię 
cie u jem ne w stosunku do ziemi.

Spadek nap ięc ia  n a  te j oporności doda 
się do spadku  nap ięc ia  n a  oporze katodo
w ym  lam py V  i w stępne napięcie s ia tk i bę
dzie ta k  u jem ne, że wzmocnienie stan ie  się 
rów ne zeru.

N astęp n ą  g rupę  urządzeń  przeciw trzasko- 
wych stanow ią  tak ie , k tó rych  działanie

Ż Ą D A J C I E  B E Z P Ł A T N I E  
N A JN O W SZEG O  C EN N IK A  h u rto 

wego rad iosp rzętu  n a  rok  1938.

firm y  „ S O L A R “  
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11 L I S T O P A D

przeciw trzaskow e w yn ika  z odpowiedniego stateczne napięcie p rzekraczające  napięcie 
zestaw ien ia  schem atu . P ierw szym  przyk ła- w stępne, w tedy  n a  oporności R ,  pow sta- 
dem te j g ru p y  je s t uk ład  podany n a  rys . nie napięcie u jem ne w  stosunku  do ziemi,

4. L am pa w ielkiej częstotliwości Vi p rzeka
zuje sygnały  diodzie detekcyjnej V 2, p ra 
cu jącej n a  oporność roboczą R,. N apięcie 
w yprostow ane oddaw ane je s t  w zm acniaczo
wi m ałej częstotliw ości, za pośrednictw em  
potencjom etru  R 3. K atoda  lam py V 2 spola
ryzow ana je s t napięciem  dodatnim  w sto
sunku  do ziemi. S ia tk a  s te ru ją c a  lam py 
V, połączona je s t z oporem  R ,, zapew nia
jącym  au tom atyczną reu lac ję  w zmocnienia. 
K atoda lam py V, uziem iona je s t p rzy  zam 
kniętym  w yłączniku W . Jeżeli napięcie w iel
kiej częstotliw ości rów na się zeru , w tedy 
n a  obwodzie rezonansow ym  Z 2 nie m a n a 
pięcia zmiennego, a  zatym  i n a  oporze R, 
n ie m a  nap ięc ia  stałego. S ia tk a  lam py V, 
o trzym uje  zatym  w stosunku  do ziemi s ta 
łe napięcie, k tó re  pow oduje pow stanie du 
żego p rąd u  sia tk i. P rą d  ten  z d rug ie j s tro 
ny  pow oduje ta k  silne stłum ienie obwodu 
rezonansow ego Z ,, że wzmocnienie lam py 
V , s ta je  się bardzo m ałe, a  poza tym  na  
oporności R , w ystępu je  spadek napięcia, 
k tó ry  udziela anodzie diody nap ięc ia  u jem 
nego. Jeżeli te raz  do zacisków w ejściowych 
a p a ra tu , zostanie przyłożony słaby  sygnał, 
to  spowodu m ałego w zm ocnienia lam py V , 
nie będzie on w stan ie  przezwyciężyć w stęp 
nego napięc ia  lam py V 2. Sygnał ten  nie 
zostanie zatym  w yprostow any. Jeżeli jed 
n ak  am p lituda  w ejściow a będzie ta k  duża, 
że mimo m ałego w zm ocnienia lam py V t na  
obwodzie rezonansow ym  Zi pow stanie do-

k tó re  zostan ie  przekazane sia tce  lam py V,. 
R ezulta tem  tego będzie zm niejszenie się 
p rąd u  s ia tk i i tłum ien ia  obwodu Z,, a  za 
tym  zwiększenie w zm ocnienia lam py V,.

Z  g  ó r q

32  lała

d z ia ła m y  na n i w i e

PR A SY K U P IE C K O -  
P R Z E M Y S Ł O W E  J
4 7 .0 0 0

k u p c ó w ,  p r z e m y s ł o w c ó w  
i r z e m i e ś l n i k ó w  

c z y ł a  r e g u l a r n i e  
n a s z e  w y d a w n i c t w a .
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W  następstw ie  uzyskam y większe napięcie 
n a  obwodzie rA- i w iększe napięcie u jem ne 
n a  oporze R i. Proces ten  law inow o będzie 
trw a ł ta k  długo, póki w stępne napięcie do
datn ie , po laryzu jące  diodę i sia tkę  lam py 
Vi, nie zostanie zneutralizow ane przez sp a 
dek nap ięc ia , w yw ołany p rądem  lam py V, 
n a  oporności R P rzy  dalszym  w zrastan iu  
nap ięc ia  wejściowego, zacznie działać au to 
m atyczna reg u lac ja  w zm ocnienia, k tó ra  
sia tce  lam py  Vi udzieli tak iego  napięc ia 
ujem nego, zm niejszającego je j w zm ocnie
nie, że dalszy w zrost nap ięc ia  na  oporze 
R i  zostanie zaham ow any. M ałe am plitudy  
w ejściowe nie zostaną przekazane w zm ac
niaczowi m ałej częstotliw ości i n ie będą re 
produkow ane. Gdy jed n ak  napięcie w ejścio
we przekroczy pew ną w artość, w tedy wzmo
cnienie lam py V i  w z ra s ta  szybko.

Gdy w yłącznik W  je s t  o tw arty , w tedy 
n a  oporze katodow ym  lam py V i pow staje  
spadek napięc ia , znoszący działan ie  dodat
niego nap ięc ia  po laryzującego i zapew nio
ny je s t  odbiór s tac ji, k tó re  p rzy  zam knię
tym  w yłączniku były  stłum ione.

Schem aty  w k tórych  p rąd  siatkow y uży
ty  je s t do zapew nienia działan ia  u rządze
n ia  przeciw trzaskow ego po siad a ją  tę  u jem 
n ą  cechę, że blokow anie w zm acniacza nie 
n as tęp u je  p rzy  dokładnie tym  sam ym  n a 
pięciu wejściowym , lecz p rzy  nieco m n ie j
szym, niż odblokowanie. Z jaw isko to  p rzed
staw ione je s t  n a  rys . 5. N a ry sunku  tym  
Ui je s t napięciem  w ejściowym  U2 —  w y j
ściowym.

Odblokowanie n a s tęp u je  w g krzyw ej 
A B C ,  podczas gdy  blokow anie w g C I ) A .  
K rzyw a A E C  p rzed staw ia  przebieg  nap ię 
c ia  wyjściowego bez zastosow ania p rądu  
sia tk i. K rzyw a obrazu je  dokładnie różnicę 
m iędzy działaniem  przeciw trzaskow ym  i 
przeciw zanikow ym . D alszą cechą u jem ną 
tego uk ładu  je s t  rozszerzanie się w idm a 
tra n sfo  rm a to ra  pośredniej częstotliw ości 
skutkiem  zw iększenia tłum ienia . Szkodliwy 
w pływ  tego z jaw iska  zm niejszym y, stosu 
ją c  opisane urządzenie  nie n a  w szystkich, 
lecz w osta tn im  stopniu  w zm acniacza w iel
kiej lub pośredniej częstotliw ości. Rys. 6 
przedstaw ia  całkow ity schem at, w  k tó rym  
zostało zastosow ane urządzenie  przeciw 
trzaskow e opisane n a  rys. 4; V i  p rzed s ta 
w ia oscylator-m odulator, V~ w zm acniacz 
pośredniej częstotliw ości, V 3 duodioda w y
zyskana do au tom atycznej reg u lac ji wzmo
cnienia, u rządzen ia  przeciw trzaskow ego 
( U , )  i dem odulacji ( D i ) ,  V ,  je s t  lam pą 
w zm acniacza’ m ałej częstotliw ości, V.-, lam - 
p ą  w yjściow ą. Diodzie D , dostarczane je s t 
napięcie zm ienne z obwodu anodowego lam 
py V . przez kondensato r Ci. K atoda  diody 
spolaryzow ana je s t  spadkiem  napięc ia  na  
oporze katodow ym  lam py Vi. L am pa reg u 
lacy jn a  V t o trzym uje  w  s tan ie  jałow ym  m a
łe w stępne napięcie dodatnie określone 
spadkiem  napięc ia  m iędzy punktem  h dziel
n ika  napięć i ziem ią, o raz  zm iennym  sp ad 
kiem  napięc ia  p rąd u  anodowego lam py V2 

n a  oporze katodow ych R ;.
(D. c. n .).

U o ś n i k i  
l i a c z e

detektorowe „ROLA"
o mocy akustycznej 8,5 i 20 wat

S ł u c h a w k i idealnie czułe. 
Opisy i cenniki bezpłatnie 0G70
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Z . S łe p h a n

S tro jen iom etr
(d o k o ń c z e n ie )

P om iar pola.

Zasięg rad io s tac ji je s t  tym  w iększy im 
natężen ie  pola elektrom agnetycznego w 
pew nej s ta łe j odległości i sta łym  punkcie, 
gdzie nie zachodzi zjaw isko odbicia się fal, 
je s t większe. W zględny pom iar pola da  się 
przeprow adzić p rzy  pomocy p rzy rządu  z ry 
sunku 1. P rzełącznik  W , ustaw iam y w po
łożeniu N r  2. S trza łk a  m iliam perom ierza 
pow inna być ponad czerwono oznaczoną 
podziałką na początku skali. Do zacisku A 
w łączam y m ałą an tenke :j —  ,5 m i po u ru 

chom ieniu n ad a jn ik a  (fa la  niem odulow ana 
i nie kluczow ana) zm ieniam y pojem ność Ci 
tak , aby uzyskać przy  sta łym  napięciu  u- 
jem nym  na js iln ie jsze  w ychylenie na  m A . 
Gdyby okazało się, że w ychylenie s trza łk i 
będzie za silne, należy zm niejszyć an tenkę 
i n a  odw rót, zwiększyć ją , gdy  wychylenie 
będzie zbyt m ałe. N ad a jn ik  i an tenę  n a 
daw czą ta k  w y stra jam y , aby przy  danej 
fa li o trzym ać m aksym alne w ychylenie 
w skazówki. Jeżeli n ad a jn ik  nie je s t s te ro 
w any  k ry szta łem  kw arcu  lub układem  do
brze „ trzym ającym ” częstotliwość, po każ
dorazow ym  p rzes tro jen iu  jego  trzeb a  rów 
nież dostroić m iern ik  pola.

P rócz częstotliw ości głów nej — w łaściw ej 
antena nadaw cza prom ien iu je  je j  h arm on i

czne. S tosunkowo silnie w yprom ieniow ane 
są  harm oniczne: d ru g a  i czw arta . Jasne , 
że w yprom ienio" 'anie częstotliw ości harm o
nicznych rów noznaczne je s t  z pobraniem  
pew nej energii, k tó ra  w ty m  w ypadku nie 
zw iększa an i zasięgu s tac ji, an i siły odbio
ru .

I tu  więc „stro jen io m etr” daje  pewne 
w ytyczne ja k  sprzęgać an tenę , jak ie  stoso
w ać napięcie u jem ne w oscylatorze itp . D zia
łan ie  lam py V , je s t  tu ta j  analogiczne do 
p rzykładu  opisanego poprzednio p rzy  o- 
m aw ian iu  w oltom etru  lam powego. N apięcie

szybkozm ienne n a  sia tk ę  p rzedosta je  się 
przez pojem ność Ca z obwodu rezonansow e
go Li, Ci, podłączonego do m ałej an tenk i 
odbiorczej.

Podsłuch m odułacji.

P rzy rząd  dostro jony  je s t, ja k  poprzednio, 
do fa li n ad a jn ik a . W szereg  z m iliam pero- 
m ierzem  w łączam y słuchaw ki p rzy  pomo
cy w tyczki jackow ej (dżek). L am pa V i  
spełn ia  rolę de tek to ra  lam powego bez re a k 
cji. O braz detekc ji uw idoczniony je s t  n a  
schem acie 3. D osta jąca  się n a  sia tkę  czę
stotliw ość w ysoka, m odulow ana am p lituda  
v  zosta je  w yprostow ana i wzm ocniona tak , 
że w  obwodzie anody płynie przez słuchaw -
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K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
O  N I E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie  outio

ki częstotliw ość n isk a  o am plitudzie  wyższej
S ,  Składow a szybkozm ienna p rąd u  anodo
wego przechodzi przez Cs i Co do ziemi.

Pomiar' częstotliw ości.

W szystkim  znane je s t zjaw isko dudnień. 
D udnienia pow sta ją  zawsze, gdy dwie czę
stotliw ości nie są  rów ne. Częstotliwość w y
padkow a dudnień je s t  rów na różnicy czę
stotliw ości zasadniczych. Gdy jed n a  z nich 
będzie stałą* a  d ru g a  będzie się zm ieniać 
częstotliw ość w ypadkow a dudnień będzie 
się rów nież zm ieniała. N a te j w łasności o- 
p a r ta  je s t budow a om aw ianego falom ie- 
rza.

W przyrządzie  z rysunku  1 dwie często
tliw ości sp o ty k a ją  się na  sia tce  lam py V,. 
Jed n a  z n ich pochodzi z obwodu L ,, Ci —  
i je s t  rów na częstotliw ości rad io  - n a d a j
n ika, d ru g a  przedosta je  się z m iejscowego 
g en era to rk a  poprzez pojem ność G\. N a 
sia tce  V, pow staje  więc częstotliw ość w y
padkow a. O ile dudnienia odbywać będą się 
w  g ran icach  słyszalności t j .  16 —- 10.000 
okr./sek . wT słuchaw kach usłyszym y s ta ły  
ton. Przypuśćm y, że pojem ność kondensa- 
to rk a  obrotowego C , m iejscowego g en e ra 
to rka , zm ieniam y od pojem ności m aksy
m alnej do m inim alnej. S łucham y jednocze

śnie dudnień przy  pomocy słuchaw ek w łą
czonych w obwód anody lam py Vi. W pew 
nej chwili da się słyszeć bardzo wysoki 
ton, k tó ry  sta le  obniża sw ą częstość, w resz
cie n a  chwilę u s ta je , by znów w odw rotnej 
kolejności pow tórzyć w szystk ie dźwięki. 
M oment, k iedy n a s tą p iła  n a  chwilę cisza w 
słuchaw kach zdarzy ł się, gdy obie często
tliw ości były sobie rów ne, lub różniły  się 
m niej niż o 16 ok r./sek .

Z n a jąc  więc częstotliw ość g en e ra to ra  d la  
danego położenia kondensato ra  C: znam y 
tym  sam ym  częstość fa li nośnej n ada jn ika . 
Oczywiście gen era to rek  m usi być uprzednio 
przeskalow any i w inien posiadać t. zw. 
krzyw ą skalow ania. P rzejdziem y te ra z  do 
omówienia sam ego gen e ra to rk a . O scylacje 
w y tw arzane  są  w  układzie E C O ,  odznacza
jącym  się dużą stabilnością. Użycie dużego 
C2 w porów naniu  z L> oraz stabilność n a 
pięć anody i ek ran u  (reg u la to r neonowy) 
d aje  gw aran c ję  nie p rz e s tra ja n ia  się a p a 
ra tu . J a k  w idać ze schem atu  1, sprzężenie 
z lam pą V ,  je s t podwójne, m ianow icie: 
elektronow e pomiędzy obwodem d rg ań  
L 2C2 a anodą Vs i oporowo - pojem nościowe 
I i:,Ci pom iędzy anodą V i a  s ia tk ą  V,. Tego 
rodza ju  sprzężenie zapew nia b rak  w pływ u 
ro z s tra ja n ia  się g en e ra to rk a  p rzy  podłącza
n iu  rozm aitych  an ten  A  i p rz e s tra ja n iu  ob
wodu LiCi. Oczywiście cały g en e ra to r m usi 
być dobrze, ze w szystkich stro n  zaekrano- 
w any, —  co je s t uw idocznione n a  schem a
cie ideowym.

B udowa.

Podam y te ra z  k ilka w y jaśn ień  dotyczą
cych budow y przy rządu . D la w iększej 
p rzejrzystości m ontażu opracow aliśm y a p a 
r a t  n a  chassis tró j płaszczyznowym. R ozsta
wienie w szystkich części składow ych widocz
ne je s t n a  załączonych rysunkach  i fo to
g ra fiach . Spójrzm y n a  rysunek  5, gdzie u- 
widoczniony je s t  szkic p ły ty  fron tow ej. 
Zrobiona je s t ona z alum inium  i posiada 
w ym iary  170 X  280 X  1,5 m m .

Po p ra n e j  stron ie  zn a jd u je  się skala  kon
densa to ra  strojeniow ego C», g enera to ra . Do-

P r o d u k c j a  1 9 3 8 / 3  9
S K A L E  M U L . T I P H O N

b rak  m artw ych punktów , duża przek ładnia, dwie gałk i n a  jed n e j osi, 
S U P E R B L . O K I

łącznie ze skalą  i ag reg a tem  — idealnie zestro jone , niezbędne przy budowie 
superheterodyny  n a  częstotliw ość 124 kc i 465 kc, do apara tów  ba te ry jnch  ty p  B

W y t w ó r n i a  c e w e k

D R A L O P E R M  
o695 STEFAN REMBOWSKI, Śliska 18, tel. 689-62
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hrze, gdy skala  ta  je s t dużej średnicy  i po
siada g ęstą  podziałkę (np. średn. = 1 0 0  
nim  i podziałka 0 —  100). Pod skalą , w w y
ciętym otworze, zn a jd u je  się neonów ka N .

Po lewej stron ie  kondensato ra  C.i, umoco
wane są  wzdłuż jednego pionu, dw a w yłącz
niki ( s k ra jn e ) ; przełącznik (środkow y). 
P rzy  pomocy lVi w łącza się a p a ra t  do sie
ci p rąd u  zmiennego, a  w łączenie nap ięć : u- 
jem nego i anodowego odbywa się podw ój
nym w yłącznikiem  W ;, W /. P rzełącznik  
W7a u staw ia  się albo w położeniu 1 i w te
dy lam pa V, spełn ia  rolę w oltom etru, albo 
w położeniu 2, kiedy możliwy je s t pom iar 
Pola i długości fa li.

słuchawek. Pod jackiem  zn a jd u je  się p rze j
ście d la sznu ra  batery jnego .

W łaściw e chassis, ze w zględu n a  moż
ność lu tow ania, w ykonane je s t  z l  —  1,5 
m m  b lachy cynkowej i posiada w ym iary  
170 X  280 X 50 m m . R ozstaw ienie części 
widoczne je s t n a  zdjęciach i ry sunkach  5 
i d. Obwód s tro jo n y  LiC: g en e ra to ra  w raz 
z lam pą y 2 i połączeniam i siatkow ym i, zn a j
du je  się pod specja lną  pokryw ą c> czterech 
ścianach, rów nież z blachy cynkowej, ozna
czoną lin iam i p rzeryw anym i n a  rysunkach 
U i 5. Pokryw ka ta  w aparac ie  modelowym 
posiada w ym iary  100 X 100 X 105 mm. 
N a ty lne j ściance chassis widoczne są :

Poniew aż napięcie u jem ne ustaw iam y  
Przed każdorazow ym  pom iarem  potencjom e
trem  P., ga łka  jego zn a jd u je  się rów nież na  
Płycie p rzedniej pod m A . W reszcie z lewej 
1 p raw ej strony , poniżej m iliam perom ierza, 
2na jd u ją  się odpow iednio: kondensator 
stro jen iow y Ci i po tencjom etr zakresow y 
Pi- D la w łączenia słuchaw ek zastosow ali
b y  ja ck  (czy taj dżek), —  m ożna go z po
godzeniem  zastąp ić  przez dw a izolowane 
gniazdka, zw ierane w  w ypadku w yłączenia

w lot dla pendla sieciowego oraz trz y  zaci
ski (ry s . 4 ). Jeden  z nich przykręcony je s t 
w prost do blachy, dw a pozostałe odizolowa
ne są  p rzy  pomocy bakelitow ej p ły tk i.

Cewki.
Cewki L, i L-. zostały  naw in ię te  n a  tro - 

litulow ych cylindrach, zaopatrzonych w  ta 
kież cokoły pięciowtyczkowe. Można jednak  
cewki naw inąć n a  ru rce  preszpanow ej, u- 
m ocowanej np. do cokołu od lam py  siecio-

lle straciłeś, a ile zaoszczędzić
m o ż e s z ,  d o w i e s z  s i ę  s p ro w a d z a jq c  w sze lk i 
r a d i o s p r z ę ł  z h u r t o w e j  s k ł a d n i c y

„Uniwersał".,,, Warszawa. Wspólna 35
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w ej s ta rego  typu . P odaję  ilości zwoi, k tó 
re  są  jednakow e d la  obu cewek. Otóż Li 
posiada zw oja n a  średn icy  32 m m  p rzy  
skoku 1,5 m m  i je s t naw in ię ta  d ru tem  0,8 
m m  w em alii. Cewka L . g en e ra to ra , posia
da identyczną ilość zwoi p rzy  zachow aniu 
te j sam ej średnicy  i skoku, z tym  jednak  
dodatkiem , że około drugiego zw oja (licząc 
od końca uziem ionego) posiada odczep, k tó
ry  m a być połączony z katodą  lam py V%. 
Końcówki cewek łączym y z w tyczkam i coko
łu pięcionóżkowego następu jąco :

W S Z Y S T K I E  CZĘŚCI
E  do  stro jen iom etru

<2 =  k u p i s z  n a j t a n i e j  w

> o |  S K Ł A D N I C Y  R A D I O S P R Z Ę T U
' » =  „RADIOTECHNIK”

0685 ’N  5  W a rsza w a , E le k to ra ln a  8

D la cewki L , początek uzw ojenia z w ty 
czką anody, koniec z w tyczką sia tk i. Cew
ka L .  posiada początek uziem iony uzw oje
n ia , podlutow any do w tyczki anody, odczep 
do w tyczki środkow ej, w reszcie koniec uzwo
jen ia  do w tyczki sia tk i. P rzy  tych  cewkach
i m aksym alnej pojem ności kondensatorów  
Ci i Ci =  500 cm  osiągnięto  zakres od
5,000 —  16,000 kc.

W tym  zakresie  zn a jd u ją  się dw a n a j 
w ażniejsze pasy  am ato rsk ie  t j .  d io w y  (oko
ło 14.000 kc) i eu ropejsk i (około 7.000 kc). 
D la am atorów , pragnących  jednocześnie po
siadać pas 80 v i i 40 m  ilość zwoi należy 
w ziąć 15, p rzy  czym odczep d la  cewki L- 
w inien znajdow ać się n a  3 lub 4 zwoju. 
Średnica, skok i grubość d ru tu  —  ja k  po
przednio. M niejsze kondensatork i i opory

Najlepsze akumulatory 
do ra d io o d b io rn ik ó w  
(żarzeniowe i anodowe)

są  wyrobu:

Pierwszej Krajowi Fabryki Akumulatorom

„ E R G S ”

W a r s z a w a ,  W a l i e  ó w  28 łe l.  2 -10-27
0601

m ontu jem y n a  przew odach, pojem ności 
C i  i C u  m ocujem y p rzy  pomocy śrubek  do 
chassis.

Łączenia przeprow adzać należy w edług 
schem atu  ideowego (rys. 1 ), schem aty 
m ontażow e podane są  d la  o rien tac ji.

Uruchomianie i skalowanie.

Po spraw dzeniu  jeszcze raz  w szystkich 
połączeń przystępu jem y do w łożenia lam p i 
uruchom ienia a p a ra tu . W kładam y więc 
w tyczkę kon tak tow ą do sieci, uprzednio 
prze łączając  tra n s fo rm a to r  n a  lokalne n a 
pięcie 120 lub 220 v, a  sznu r b a te r ii łączy
m y z napięciem  sta łym  8 —  12 v. T rze
ba p rzy tym  zwrócić uw agę n a  biegunowość 
b a te r ii i połączyć je j ( +  ) z ty m  przew o
dem, k tó ry  je s t uziem iony. Z am ykam y n a 
stępnie  obwód p rąd u  zmiennego w yłączni
kiem W i, a po n ag rzan iu  się lam p w łącza
m y W i, W / .  W te j chwili neonów ka N  po-

IE IE IIT T  M llT lZ lW E  naturalnej wielkości
r a d i o a p a r a t ó w  o p i s a n y c h

m o ż n a  n a b y ć  

w  a d m in is t r a c j i  

m i e s i ę c z n i k a

w  b i e ż ą c y m  n u m e r z e

CENY SCHEMATÓW

Wzmacniacz 18 w.
„ R A D IO T E C H N IK "  n a  p rąd  z m i e n n y ........................... zł. 2.00

z p rz e s y łk ą .......................................... zł. 2.50

Strojen iom etr.......................................... zł- 1-50
z p r z e s y łk ą ..................... .....  - . . zł. 2.00
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w inna sie zapalić. Zaznaczam y, iż neonów
ka N  m usi być pozbaw iona oporu szerego
wego, znajdu jącego  się zwykle w  cokole, je 
śli m a stabilizow ać napięcie. O pór ten  m a 
za zadanie  ograniczyć p rąd  jonizacji.

W  schem acie z ry sunku  1, oporem  tym  
będzie R», w artość  którego należy ta k  do
brać, aby  p rąd  p łynący przez neonówkę 
nie p rzekraczał kilku m iliam perów . Jeś li 
nie zależy nam  n a  bardzo dokładnym  ska
low aniu p rzy rządu  zastosow ać m ożna zwy
k łą  neonówkę n a  120 v  i w tedy nie spełn ia 
ona swej roli, a  je s t  ty lko w skaźnikiem  
działan ia  a p a ra tu . W  tym  w ypadku opór 
Tła może posiadać w artość  około 25.000 om.

Jeś li m A  n ie w ychyli się od razu , to  
spraw dzam y działan ie  lam py Vi, wolno po
k ręca jąc  potencjom etr P-. P rą d  p łynący 
przez p rzy rząd  pow inien zm ieniać się przy 
te j próbie od zera  do pełnego w ychylenia 
wskazówki. Poszczególne e tap y  pom iarów  
podałem ju ż  poprzednio. Obecnie zajm iem y

Rys.

się przeskalow aniem  gen era to ra . Skalow anie 
p rzeprow adzić możemy w sposób dw ojak i; 
albo na  podstaw ie jak iegoś innego g enera to 
ra  ju ż  w yskalow anego, albo p rzy  pomocy 
odbiornika.

Lepsze je s t oczyw ista skalow anie innym  
genera to rem , gdyż w yznaczyć możemy do
w olną ilość punktów  krzyw ej. Postępujem y 
w tym  w ypadku następu jąco . Do zacisku A  
w łączam y kaw ałek przew odnika i łączym y 
go z zaciskiem  w yjściow ym  g en e ra to ra  po
mocniczego. Obydwa a p a ra ty  uziem iam y i 
przełączyw szy W a n a  położenie „2" w sta 
w iam y skalę Ci n a  podziałce np. 9 0 ^. T eraz 
wolno pokręcam y gałkę pojem ności zm ien
nej C„ aż s trz a łk a  m A  w ychyli się. Z ko
lei zm ieniam y częstotliw ość g en e ra to ra  po
mocniczego do chwili usłyszenia gwizdu in
terfe ren cy jn eg o  (jeśli je s t  ich dw a, lub trz y  
w różnych punk tach , —  w ybieram y sygnał 
w łaściw y, —  na js iln ie jszy ).

4-

P O W S Z E C H N A  W Y T W Ó R N I A  E L E K T R Y C Z N A

I n ż . J . R e i c h e r  i  S - k a
Ł Ó D Ź ,  P O Ł U D N I O W A  2 8 ,  T E Ł .  2 1 0 - 0 0

Transformatory m a ł e j  mo c y !  dla celów radiowych, sygnalizacyj
nych, dławiki. Transformatory bezpieczeństwa i dla celów przemysło-^ 

wych. Kondensatory obrotowe. |
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Gwizdu słucham y w słuchaw kach, w łączo
nych do jacka . u staw iam y  jeszcze ta k  ge
n e ra to r  wzorcowy, aby  znaleść m iejsce po
między dwoma obok siebie leżącym i dud
n ien iam i i odczytujem y z tab e li często tli
wość. P rzypuśćm y, że d la  podziałki naszego 
p rzy rządu  rów nej 900 częstotliwość w yno
siła  np. 5650 kc.

T eraz  ustaw iam y  znów skalę C - n a  800 i 
po dostro jen iu  C ,  w edług m aksym alnego 
w skazan ia  m A ,  m ierzym y ja k  poprzednio, 
now ą częstość. W  ten  sam  sposób w yzna
czywszy k ilkanaście  położeń skali Ci, spo
rządzam y w ykres w e w spółrzędnych p ro s to 
kątnych . Skalow anie p rzy  pomocy odbior
n ik a  z zakresem  krótkofalow ym  odbyw a się 
b. podobnie. P ostępujem y jed n ak  odw rotnie. 
N a jp ie rw  u s taw iam y  odbiornik n a  s ta c ję  o

znanej częstotliwości, a  później u trzy m u jąc  
obwody LiCi i L-Ci w  rezonansie  (w edług 
w skazań  m A )  zm ieniam y rów nocześnie po
jem ności Ci i Cs od m inim um  w  k ierunku  
do m aksym um  aż do usłyszenia gw izdu w 
głośniku odbiornika. Zacisk A  zostaw iam y 
w olny i nie łączym y go z niczym. Położenie 
kondensato ra  C=, pomiędzy dwoma sąsiedn i
mi dudnieniam i, odpow iada częstości odbie
ra n e j stac ji.

S p is  części.

C, i Cs —  kondensato ry  obrotowe pow ietrz
ne po 500 cm (C ro ix).

C3 i C» —  kondensato ry  mikowe n a  200 p F  
(A H ).

W v  C  T  \  j y  f i  n r  n  a  z  z a m ó w i ć ,  
X  X  U  Xj  MJ JL Ż E B Y  p r z e k o n a ć  s i ę

że Przemysł Radiowy „S U P R A ” Warszawa, Zielna 2 6

D ostarcza rad iosprzęt solidnie i n a jtan ie j. ■■■■■■■ C enniki w ysyłam y bezpłatnie.
0687
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C i i C u  •—  kondensatory  blokowe po 1 m F  
(np. prób. 750 v) (A H ).

Cs —  kondensator papierow y 2000 cm 
(A H ).

Ce i C« —  kondensato ry  blokowe m ontażowe 
po 0,25 m F  (np. prób. 750 v) (A H ).

Rys.
C-. —  kondensator m ikowy n a  15 p F  (A H ). 
Cm —  C n  —  dw a kondensato ry  elek tro li

tyczne m okre po 16 m F  (np. prób. 320 v) 
(P h ilip s).

Cu —  kondensato r pap ierow y 10.000 cm 
(A H ).

6.

Chcąc udostępnić szerokim  rzeszom  am a
torów  jak  i fachowcom nabyw an ie  t r a n s 
form atorów  o różnych i dowolnych ch a rak te 
rystykach , fab ry k a  nasza w ydała  w ielki cen
nik n a  rok 1939 obejm ujący 150 różnych ty 
pów transfo rm ato rów  sieciowych i dławików^

Cennik powyższy obejm uje transform atory sieciow e do lamp typu „E“
żarz. nap. 6,3 V.

Żądajcie  w szęd z ie  zn an e  ze sw e] dobroci 1 w y p ró b o w a n e  przez fachow ców  całe j P o lsk i;  
tran sfo rm ato ry  s iec iow e, D Ł A W IK I,  T R A N SF O R M A T O R Y  M. CZ. P R Z E Ł Ą C Z N IK I fa lo w e  

kró tkosp ln a jące  4  I 6 zak re sow e , P R Z E Ł Ą C Z N IK I PŁ A SK IE .

„ S ta r "  iĄ /arózaura, CZhlodna 2 7 , teL  6 8 1 -3 3

„ S i a r "
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R ys. 7.

R» —  opór dla neonówki 120 v z oporem  w 
podstaw ce n a  0,025 Mg dru tow y  (obcią
żalność 3 w) (A H ).

P t  —  po tencjom etr węglow y 0,5 Mg (Phi-
lips)' -  _______

P .  —  potencjom etr w ęglow y 0,05 M g (P h i
lip s).

D li —  dław ik z rdzeniem  żelaznym  (S ta r) . 
T rs  —  tra n s fo rm a to r  sieciowy 2 X 2  v / l ,5  

A, 4 v /0 ,6  A , 300 v /  20 mA. (S ta r ) . 
L am py V, —  T A C  3, V , —  T A F  7, V 3 —

—  V  4-30 (T u n g sram ). 
m A  —  m iliam perom ierz tablicow y o średn i

cy 50 mm, zakres 0 —  1 mA, typ  D eprez.
2 podstaw ki 8-mio nóżkowe (Technovox), 3 

podstaw ki 5-cio nóżkowe, 2 ko rpusy  do ce
w ek z cokołami pięcionóżkowymi tro litu lo - 
we, 1  w yłącznik 2 -wu bieg., 1  w yłącznik 
1 X  4, 1 przełącznik  2 X 2 ,  neonów ka 120 
v  z op raw ką „M ignon”, 2 m penala , w tycz
ka, 2 p rze jśc ia  izolowane, 2 kapy  (Tew a) 
do lam p, 3 m  d ru tu  0,8 m m  w em aii, 3 za 
ciski, 3 gałk i, ska la  średn. 100 mm i po- 
działka 0 —  100°, 5 m  d ru tu  do połączeń 
1  mm, 5 m  koszulki izolacyjnej, cyna, 
p asta , śrubk i m ontażowe itp .

348

C13 —  kondensato r papierow y 100 0  cm 
(A H ).

R 1 —  opór m asow y 0,5 Mg (obciążalność
1.5 w ).

Ri, Rt, R t —  opory m asow e po 0,05 Mg (ob
ciążalność 1,5 w) (A H ).

R t —  opór m asow y 0,2 M g (obciążalność
1.5 w) (A H ).

Św. Ochr. Urz. Pat. K. P. 25712

K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
o wysokiej mocy. Żądać wszędzie. 0688
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W iadom ości p ra k tyczn e
Z aw iadam iam y naszych Czytelników, że 

począw szy od num eru  bieżącego prow adzić 
będziem y w  „R adio techniku” dział „w iado
mości p rak tycznych” z dziedziny k ró tk o fa 
la rs tw a .

1. M atow anie blachy alum iniow ej.

Bardzo estetycznie w yg ląda  chassis o 
zm atow anym  połysku. M atow anie odbywać 
się może n a  drodze m echanicznej lub che
m icznej. Podajem y sposób chemiczny —  ja 
ko ła tw ie jszy  do uży tku  am atorów . A lum i
niowe chassis po obróbce m echanicznej —  
to je s t  po wycięciu wszelkich otw orów  na 
poszczególne części a p a ra tu  i przew ody, za
n u rzam y  w  stężonym  roztw orze ługu  sodo
wego (N aO H )  n a  przeciąg  k ilkunastu  m i
n u t. Ł ugow anie powinno odbywać się w  n a 
czyniu szklanym , porcelanow ym  lub k a 
m iennym  w m iejscu przew iew nym . U w ażać 
trzeba , by nie zamoczyć ciała  w  ługu, —  
m a on bowiem w łasności niszczące naskó
rek. Poza tym  d la  organizm u, — jeś li do
stan ie  się do w ew nątrz , je s t truc izną . N ie 
należy rów nież palić w czasie ługow ania w 
pomieszczeniu, gdzie zachodzi reak c ja . W y
dzielający  się wodór może utw orzyć m iesza
ninę w ybuchową!

R eakcja  zachodzi w ten  sposób, że ług  
sodowy dzia ła jąc  n a  g lin  tw orzy  w odorotle
nek g linu  i sód. Sód m etaliczny łączy się w 
chw ili pow staw an ia  z wodą, w y tw arza  wo
dór o raz  N aO H . R eakcja  ługow ania ta k  
długo przebiega, dopóki nie zab rakn ie  wol
nego N aO H  lub A l. Podajem y w zory che
miczne dw uch kolejno następu jących  po so
bie reak c ji:
■1) . . . .  3 N aO H  +  A L  — + 3 N a  +  

■+ Al(O H ):,.
2) . . . .  6 N a  +  6 H.O  —> 6 N aO H  +

+  3 H ,
Blachę po ługow aniu  należy dobrze w y

płukać, usunąć  z pow ierzchni osad i w ysu
szyć. D otykanie b lachy w ilgotnej tłu stym i 
palcam i nie je s t  w skazane, gdyż pozostaw ia 
ślady odcisków tru d n e  do zniszczenia.

2. Ł u k  w kluczu  nadaw czym .

Is tn ie je  cały  szereg  sposobów elek trycz
nych, zapobiegających iskrzen iu  i pow sta
w aniu  łuku, —  tu  podam y bardzo p roste  u- 
rządzenie pom ysłu SP ,F B , gaszące pow sta

jący  łuk  p rzy  kluczow aniu. Pomiędzy kon
ta k ta m i klucza 1 i 2 (p a trz  ry sunek) um ie
szczona je s t  sp rzężysta  b laszka m osiężna
0,6 mm g ru b a , o szerokości 10 m m  i długo
ści /, —  5 cm. B laszka t a  um ocow ana je s t 
do izolacyjnej podstaw y klucza p rzy  pomo
cy śruby  A . Ś ruba  B  służy  do reg u lac ji 
odległości pomiędzy kon tak tem  2, a  sprężyn
ką. Odległość w inna wynosić, —  w  zależno
ści od mocy n ad a jn ik a , k ilka dziesiątych 
m ilim etra . Odległość pom iędzy styk iem  1, 
a  b laszką S  da się regulow ać sam ym  k lu 
czem.

P rzy  naciskan iu  klucza, 1 d a je  k o n tak t 
z S , a  następ n ie  S  zam yka obwód p rąd u  
k o n tak tu jąc  z 2. Podnosząc klucz —  pom ię
dzy S  i 2 pow sta je  isk ra , k tó ra  przechodzi 
w łuk. N a ty m  łuku pow staje  spadek  n a 
pięcia, a  pow ietrze dookoła niego je s t  silnie 
zjonizowane. Gdy sty k  1 od ryw a się od S  
pow staje  rów nież m a ła  isk ie rka  —  energ ia  
je s t  jed n ak  zbyt m ała, żeby spowodować 
d rug i łuk, wobec czego obwód elektrycz
n y  zosta je  p rzerw an y  i ty m  sam ym  w yła- 

. dow anie pomiędzy 2 i S  u s ta je . Ten rodzaj 
zabezpieczenia n ad a je  się szczególnie, jeśli 
k luczuje się w anodzie stosunkow o znaczne 
natężen ia  p rądu .

PO OBNIŻCE CEN

z dn. 1 listopada r. b.

N A J T A N I E J  K U P I S Z  R A D I O S P R Z Ę T  
TYLKO W H URTO W NI

E n  r  / " N i l  W A R S Z A W A  
K r  U  W ie lk a  16 łe l. 2 8 0 -8 1

Żąda jc ie  o fe r t . 0699
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R A D I O T E C H N I K Nr

Yl&u/u ip fzą t 
TadL ot ech n i cznif

A u t o m a t  a n t e n o w y
F-m y Inż. A . H o rk ie w icz

U kazały  się w sprzedaży  au to m aty  an te - s tru k c ji znanej w ytw órn i radio technicznej 
nowe o p ro s te j, a  jed n ak  pom ysłowej kon- Inż. A. H orkiew icza.

A u tom at antenow y z chw ilą w yjęcia  w ty 
czki antenow ej z odbiornika w łącza sam o
czynnie an tenę  św ietlną. A u tom at sk łada się 
z p ły tk i bakelitow ej, w k tó re j osadzone je s t  
gniazdko antenow e. W ew nątrz  gniazdka, 
prostopadle  do osi, je s t  um ieszczony rucho
m y kołeczek z m a te ria łu  izolacyjnego. Z 
jednej s tro n y  gn iazdka n a  p ły tce bakelito 
wej przym ocow ane są  dw a kon tak ty , z k tó
rych  jeden  połączony je s t z ziem ią, a d ru 
gi z a n ten ą  (kondensatorem ), ten  o sta tn i 
m a k sz ta łt podłużnej sprężynki.

P rzez włożenie w tyczki antenow ej do 
gn iazdka kołeczek izolacyjny zostaje  w y
pchnięty  i sp ina  ze sobą k on tak ty  an teny  
św ietlnej i ziemi.

P rzy  w yjęciu w tyczki antenow ej zw alnia 
się nacisk  n a  ko n tak t an ten y  św ietlnej, k tó 
ry  odsuw a się od ko n tak tu  połączonego z 
ziem ią, a  s ty k a  się z gniazdkiem  i przez to 
połączony zostaje  z cewkami antenow ym i lub 
e lim inatorem  (w zależności od u k ładu ).

■^T^AŻDY odbiornik opisany w numerze bieżącym 
„Radiotechnika" będzie demonstrowany na żą- 

V  danie P. Radioamatorów, do chwili ukazania 
się numeru następnego. Demonstracje odbiorników od
bywają się w dniach i godzinach wyznaczonych na po
rady techniczne.
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11 L I S T O P A D

PREMIA DLA PRENUMERATORÓW I CZYTELNIKÓW 
„RADIOTECHNIKA".

Do n iedaw na w szyscy pozosta jący  w  stosunkach  handlow ych z W arszaw ą dotk li
wie odczuwali b ra k  dobrej a  p rzy tym  niedrogiej księgi adresow ej, k tó ra  by w yczerpu
jąco  in form ow ała o w szystk ich  placów kach przem ysłow ych i handlow ych stolicy.

L ukę tę  w ypełn ia  obecnie bardzo pożyteczne w ydaw nictw o, a  m ianow icie: W arszaw 
ski Skorow idz B ranżow y n a  rok  1938/39.

„W arszaw ski Skorow idz B ranżow y” je s t  doskonałym  i w szechstronnym  in fo rm a
torem . Z aw iera  on 40.000 adresów  w szystkich w arszaw skich  f irm  przem ysłow ych 
i handlow ych, oraz w szelkiego -rodzaju  placówek gospodarczych. A dresy  f irm  podzie
lone są  w edług p rze jrzystego  uk ładu  alfabetycznego n a  2.500 branż , a  te  z kolei n a  
poszczególne g ru p y : fab ry k i, sk łady fabryczne, p rzedstaw icielstw a, sk łady  hurtow e 
i detaliczne. T akie zestaw ienie pozw ala ła tw o każdem u znaleźć odpowiednie źródło 
zbytu i zakupu  tow aru , lub  też  w yszukać potrzebny  ad res.

To też W arszaw sk i Skorow idz B ranżow y jak o  doskonałe i niezbędne źródło in fo r
m acyjne, w inien się znaleźć w każdym  n aw et na jm nie jszym  przedsiębiorstw ie w  całej 
Polsce.

Chcąc udostępnić naszym  P renum era to rom  i C zytelnikom  nabycie te j bardzo poży
tecznej księgi adresow ej zaw arliśm y  z A jen c ją  .W schodnią w  W arszaw ie, k tó ra  w y
dala  W arszaw ski Skorow idz B ranżow y uk ład , mocą k tórego  cena Skorow idza zosta
ła d la  naszych P renum era to rów  i Czytelników  obniżona n a  zł 3.—  (trzy ) p lus koszty 
przesyłki pocztowej.

Sądzim y, że w szyscy n as i P ren u m era to rzy  i C zytelnicy sk o rzy sta ją  z te j prem ii.
Zam ów ienia prosim y kierow ać w prost do A jenc ji W schodniej w  W arszaw ie, Nowy 

Św iat 16, —  pow ołując się n a  nasze czasopismo.

1 1 ' .......—  .......  fc

KOMUNIKAT 
STOWARZYSZENIA ABSOLWENTÓW P. K. R. 

W WARSZAWIE.
W dniu  1.X.1938 r . S tow arzyszenie rozpoczęło no rm alną  pracę  w  lokalu Państw ow ych 

K ursów  R adiotechnicznych w W arszaw ie przy  ul. M okotowskiej N r  6.
W raz  z całym  Stow arzyszeniem  p rzy s tąp iła  do p racy  i S ekcja  K ultu ra lno-O św iato 

wa, k tó ra  zorganizow ała p ierw szy odczyt d n ia  16.X.1938 r . Odczyt pod ty tu łem : „Oscy
lo g ra f i jego  zastosow anie” w ygłosił p. W ojciechowski (z P . I. T -u ). N a  odczycie 
obecnych było około 60 osób.

N astępne odczyty:
n ia  13.XI. p. inż. M arian  D anysz w ygłosi odczyt pod ty tu łem  „Z jaw iska , —  foto- 

e fek tu  w tó rne j em isji i ich zastosow anie w  p rak ty ce” ;
n ia  27.XI. p. inż. Lesław  K ędzierski w ygłosi odczyt o telew izji i dośw iadczalnej s ta 

c ji te lw izy jnej Polskiego R adia . -
Poza tym  będzie zorgan izow ana w ycieczka do s ta c ji te lew izy jnej P . R. n a  p lacu  

N apoleona. Bliższe szczegóły dotyczące wycieczki będą podane n a  odczycie o telew izji, 
t j  dn ia  27.XI. Oba odczyty wygłoszone będą w sa li F izyki P . K. R. Początek  odczy
tów  punk tualn ie  o godz. 11.00. W stęp d la  członków S tow arzyszenia i d la  w prow adzo
nych gości —  wolny.

Z apow iedziany w poprzednim  kom unikacie k u rs  języka niem ieckiego rozpocznie się 
dn ia  29.X. o godz. 16.00 w  sa li Radio. O p ła ta  za  k u rs  w ynosi miesięcznie 4 złote dla 
członków, a  7 złotych d la  w prow adzonych gości.

Koledzy którzy  zgłosili się do sekcji krótkofalow ej w inni pam iętać że: dn ia  27.XI. 
za raz  po odczycie odbędzie się zebran ie  Sekcji, n a  k tórym  omówiony będzie ca łokształt 
p racy  Sekcji. Z ap isy  do Sekcji K rótkofalow ej p rzy jm u je  Z arząd  S tow arzyszenia do 
dn ia  22.XI. w łącznie.

Podajem y do w iadom ości w szystkich zain teresow anych, że Św ietlica S tow arzyszenia 
je s t  czynna w  każdą sobotę w  godz.: od 16.00 do 19.00 w  sa li Radio. B iblioteka i czy
te ln ia  zosta ła  zaopatrzona w  nowe dzieła.

Członkowie Z arządu  S tow arzyszenia p rzy jm u ją  i z a ła tw ia ją  wszelkie sp raw y  w so
boty  od godz. 16.30 do 19.00.

351



R A D I O T E C H N I K Nr.  11 L I S T O P A D

W a ru n k i p renu m e ra ty

P R E N U M E R A T A  (za pełne okresy k alenda rzow e): k w arta ln e  2 zł. 70 g r .;  pół
roczna 5 zł., roczna 9 zł. Z a  'pobraniem pocztow ym  m iesięczników  A d m in is tra c ja  nie  
w ysyła . W p ła ty  należy  przesy łać n a  K onto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem  
A d m in is trac ji W arszaw a, u lica  Z ło ta  32, m. 3. Pojedynczy nu m er —  1 zł., z prze
sy łką  —  1 zł. 20 g r.

A D M IN IS T R A C JA  P IS M A  CZY N N A  C O D Z IE N N IE  OD 9.15 DO 18.

O G Ł O S Z E N IA . Ceny ogłoszeń n a  zapytan ie .
N A C Z E L N Y  R E D A K T O R  p rzy jm u je  w czw artk i od godz. 16 —  17.

R edakcja  zas trzeg a  sobie p raw o  rob ien ia  popraw ek w rękopisach.
P R Z E D R U K  A RTY K U ŁÓ W  W ZB R O N IO N Y . N adesłanych  rękopisów  n ie  zw raca się.

Pafadif
techniczne

W A R U N K I U D Z IE L A N IA  PO RA D
1) Redakcja będzie udzielać porad technicznych B E Z P Ł A T N IE  na trzy  py tan ia  u stn ie  lub listownie. 

Za każde następne py tan ie  obowiązuje op łata  w wysokości 25 gr. Do listu; należy dołączyć znaczek poczto
wy (25 gr.) na odpowiedź niezależnie od opłaty  za poradę oraz jeden z w łaściwych kuponów (da ta), z a 
mieszczonych w bieżącym  num erze ,,R adiotechnika“ . L isty  nieodpowiadające wym ienionym  w arunkom  po
zostaną bez odpowiedzi.

2) U stne porady będą udzielane w lokalu Redakcji, we czw artki od godziny 16 — 17. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenie m ontażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie po 
bierana opłata.

3) Do poradni „R adiotechnika" należy adresow ać: ,

„Radio technik", W arszaw a, ulica Złota 32, m. 3.
Porady  Techniczne.

UW AG A : Redakcja zastrzega sobie prawo nieudzielania odpowiedzi i zwraca nadesłaną opłatę, po po
trąceniu porta. Odpowiedzi na porady listowne udzielane są w term inie dwutygodniowym.

K U P O N Y  N A  PO RADY TE C H N IC ZN E

R R D I 0 1 E C H H I K  lir .  11
K U P O N  A

na 3 pytania

U l a l n y  do 8 / X !  1938

R A D I O T E C H N I K  Nr.  11
K U P O N  B

na 3 pytania

U l a l n y  do M I 1 0 3 8

R A D I O T E C H N I K  H r.  11
K U P O N  C

na 3 pytania

W a ż n y  do 2 2 / X I 1938

R H D I O I E C H I H K  H r .  11
K U P O N  D

na 3 pytania

W a ż n y  do 3 0 / X 1 1938

Zakł. Graf. „D R U K PR A SA ” Sp. z o. o. Nowy-Swiat 54, tel. 615-56 i 242-40.


